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wyraz. Najmniej 1 z«.
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Ameryka w kleszczach kryzysu
gospodarczego i finansowego.

K ILK ASET MIAST OGŁOSIŁO NIEWYPŁACALNOŚĆ.

ZNIŻKA CEN PRĄDU.
LUBLIN, 31. 3. (PAT). W Piaskach 

Łuterskich pod Lublinem zakończył się 
s tra jk  abonentów elektrowni, przyczem 
uzyskali oni znaczną obniżkę ceny p rą­
du.

NOWY JORK, 31. 3. Pierwsze miesią 
cc 1332 r. pic. y ni osły dalszy poważny 
spadek produkcji we wszystkich gałę­
ziach przemysłu St. Zjednoczonych. 
Produkcja stali i żelaza spadła sześcio­
krotnie, a eksport w styczniu i w lu ­
tym zmniejszył się z 118 miljonów dola 
rów na 35 miljonów.

W ciężkiem położeniu znalseły się 
miasta i miasteczka, z pośród których 
kilkaset ogłosiło niewypłacalność. B ud­
żety miast, próbujących ratow ać bezro 
botnych, w zrastają, podczas, gdy docho 
dy są coraz mniejsze. M agistraty  czy­
nią staran ia o pożyczki, stosując jedno­
cześnie redukcje personelów urzędni­
czych.

Miljocowe niedobory w budżecie St. 
Zjednoczonych zmusiły izbę reprezen­
tantów- do uchwalenia w pośpiesznem 
tempie wszystkich projektów podatko 
wy cli, wniesionych przez m inistra skar 
bn.

Niektóre z tych podatków pnredsta 
wiają się wręcz dziwacznie. W dniu 
wczorajszym zatwierdzono 16-procento- 
wy podatek od biletów kolejowych do 
uzdrowisk, m iast rozrywkowych 1 par 
ków narodowych. Pozatem fr.ba uehwa-

WALNE NARADY KL( BU B. B.
W ARSZAW A 31. 3 (w ł) — 

Gmach sejmu oZvwi się jutro ze 
względu na plenarne posiedzenie 
największego klubu, bezpartyjnego 
bloku współprac/ z  rządem.

Ja k  się dowiadujemy, posiedze­
nie zagai dłuższem przemówieniem 
prezes klubu pik. Sławi k.

Przypuszczalnie, wolcc ogólnego 
zainteresowania, •'rem ier Sławek po 
ruszy również pokrótce rozmowę p. 
prezydenta z czterema rem jera mi 
pomajowymi, kto-a miała miejsce 
we wtorek a v  Spalę.

Po-r.oski o reieracie gospodar­
czym wicepremjeia Zawadzkiego nie 
znajdują jeszcze potwierdzenia. 
Być m ze. że referat ten nastapi na 
iednem z następnych posiedzeń blo­
ku.
NAPAD NA POCIĄG WĘGLOWY 

POD PIO TRKO W EM .
PIOTRKÓW , 31. 3. (wł.) Dziś 

pomiędzy stacjami Piotrków  i Ba- 
bv dokonano napadu na pociąg z wę 
glem.

Około 300 osób rzuciło się do w a­
gonów. zrzucakac węgiel. P r?  f. byłe 
oddziały policji wszczęły pościg za 
sprawcami nanadu.
LITW INI W YRZUCAJĄ NIEMCÓW 

Z K Ł A JPE D U
B ER L IN , 31. 3. Nowy przewod­

niczący dyrektoriatu klujpedzkiego, 
litwin Stiinajtis, udziela dymisji ‘AL 
nauczycielom naroćlow >• ci niemiec­
kiej, Poprzedni przewodniczący, 
Poliszj-.s, usiłował ograniczyć licz­
bę szkół niemieckich, le> z wobec zde 
cydowanej postawy FjWeczeństwa 
kłajpedzkiego. colnął się i nie poapi 
sał dymisji nauczycieli;ió ś

Sejm kłajpedzki, złożony  ̂ więk­
szości z niemców, zamierza złożyć 
w tej sprawie p ro test

lila  podatek od lemoniad, nafty, ropy 
naftow ej pryw atnych samolotów, roz­
mów telefonicznych i telegramów. Ta­
ryfę pocztową za listy  podwyższono z 2 
na 3 cents,

Jednakże wpływy z tych nowych po 
datków nie pokryją nawet w części ol­
brzymich niedoborów skarbowych. Ko­
m isja finansowa senatn pracuje nad 
nowemi projektam i podatkowemi.

WYBORY W E FR A N C JI W MAJU.
PARYŻ, 31. 3. Ostatecznie rząd Tar- 

dieu ustalił term in wyborów do narla- 
m entu na 1 i 8 m aja. Stało się io na 
życzenie prem iera Tardieu, który jest 
przeciwny wszelkiej zwłoce.

P ie rw szy  d ekret prezydenta .
ZAKAZ EKSM ISYJ Z JEDNO I  DWU IZBOWYCH MIESZKAŃ.

W ARSZAW A, 31. 3. (wł.) Dziś 
ukazał się pierwszy dekret prezy­
denta Rzeczypospolitej, wydany na 
podstawie uchwalonej przez sejm 
ustaw y o pełnomocnictwach.

D ekret ten przedłuża działanie 
noweli do ustaw y o ochronie lokato 
rów, zakazującej eksmisyj z miesz­
kań jedno i dwu izbowych. Nowela 
ta w ygasała bowiem z dniem 1 kwie

tnia.
W strzym anie eksmisyj nastąpi 

już od 1 kwietnia i okres ten trwać 
będzie do 31 października.

Pozatem przepisy wykonawcze 
do dekretu wstrzym ują całkowicie 
wykonanie eksmisyj już orzeczo­
nych przez sądy, tak, że komornicy 
nie wykonają zleconych im wyro­
ków.

BAKCYL ŚPIĄCZKI.
BUENOS AIRES, 31. 3. (PAT). Jak  

podaje prasa miejscowa, dyrektor mu­
zeum kolonialnego w Natalu mr. W ar­
ren komunikuje, że student nazwiskiem 
Dawidson, odkrył b ik ty la , powodują­
cego chorobę śpiączki. Bakcyl ten po­
chodzi z roślin, któremi się żywi mu­
cha „tse-tse“, przenosząca chorobę na 
ludzi.

Z G O N  MINISTRA SOKALA.
GENEW A, 31. 3. (wł.) Z Berna

szwajcarskiego nadeszła wiadomość, 
że dziś nad ranem zmarł tam po cho­
robie raka i gruźlicy nerek, b. mini 
ster pracy, a obecny przedstawiciel 
rządu polskiego przy lidze narodów,

p. Franciszek Sokal.
Zwłoki m inistra Sokala przewie­

zione zostaną do W arszawy.
Sekretarz ligi narodów, Drum­

mond wystosował do rządu polskie­
go depeszę kondolencyjną.

STALIN MA RAKA.
RYGA, 31. 3. Według doniesień 

z Moskwy, w tamtejszych kołach 
politycznych głównym tematem roz­
mów jest choroba S ta lira  Powszech 
nie twierdzą, że Stalin chory jest 
na raka.

Biuro polityczne partji i rada ko 
misarzy ludowych prowadzi nieu­
stanne obrady, aby w r  azie katastro­
fy  niedopuścić do zamieszek wew­
nętrznych.

Krwawy napad bandytów na dworzec kole owy w łodz i.
JED EN  OPRYSZEK ZABITY, DRUGI SIEDZI, TRZECI ZBIEGŁ.

ŁÓDŹ, 31. 3. (wł.) N a dworcu kolejo­
wym Łódź K aliska dokonano niezwy­
kle zuchwałego napadu na sposób ame­
rykański. O g. 5 m. 30 wczoraj popołu­

dniu do kasy urzędu pocztowo - telegra 
ficznego na terenie tego dworca weszło 
trzech młodych opryszków. Dwaj a 
nich podbiegli do kasjera  i, prayłoży-

Japończycy forty fi kują z pośpiechem Szanghaj
i okolicą

i urządzają się w Mandżu ji.
LONDYN, 31. 3. W  kołach poutycz- 

nych Szanghaju panuje przekonanie, 
że rokowania japońsko _ chińskie nie 
dadzą żadnych wyników. Mówią o tem 
zupełnie otwarcie delegaci chińscy, na 
k tórych wywiera w yraźną presję rząd 
kantoóski. O wycofaniu wojsk japoń­
skich z Szanghaju nie może być mowy.

Japończycy w szybkiem tempie for- 
ty fik u ją  Szanghaj z okolicą. Roboty są 
prowadzone na  wielką skalę. P o rt przei­

stacza się w bazę morską.
LONDYN, 31. 3. Rząd japoński orga­

nizuje w M andżurji cztery konsulaty i 
sześć wicekonsnlatów. Pozatem w krót­
ce stworzono będą nowe komendy poli­
cji w liczbie jedenastu.

Na ostatniem posiedzeniu m andżur­
ska rada m inistrów uchwaliła przystą 
pić do spłacania pożyczek zagranicz­
nych, zaciągniętych przez dawne rządy 
p r o wincj ona! ne.

Fala rozruchów głodowych objęta 
Petersburg i OAoilczne miejscowości

RYGA, 31. 3. Od ld liu  dni w Pe­
tersburgu i okolicznych miejscowo­
ściach trw ają rozruchy na tle głoao- 
wem. Spowodował je  !>?ak chleba, 
którego nie można dostać- nawet za 
kartkami. W  naradach i rabunkachKi
biorą udział kobiety i d / cci.

W ciągu dnia wczorajszego roz­
gromiono rządowy magazyn żywno­
ściowy w Krasnćm  Siótó pód Petets: 
burgiem oraz 7 ladłoduini w śród­
mieściu. Policja aresztcu ała. 150. o- 
sób,

Ponieważ wojsko wzywane do 
tłumienia rozruchów odmawia uży­
cia broni, władze sprowadziły m ary­
narzy z Krondsztadu.

Główną przyczyną niezadowole­
nia ludności jest stały spadek sto­
py życiowej, spowodowany przez 
inflację. Zarobki nie zw ększyły się 
wcale, podczas gdy cery  artykułów 
na t. zw. „czarnym ryrd.u“ w zrosły  
kilkakrotnie. Racje żywnościowe, 
wydaw. ne przez urzędy sowieckie, 
są, niewystarczające.

wszy mu lufy  rewolwerów do skroni, 
kazali wydać sobio pieniądze. K asjer 
Umiński nie stracił przyttm nośei umy­
słu i spokojnie zapytań — Panowie ca 
to  za żarty?

Wówczas bandyci zaczęli się szamo­
tać z kasjerem, usiłując otwoinyć szu­
fladę, w której znajdowały się pienią­
dze. W czasie walki kasjer zdążył na­
cisnąć niepostrzeżenie guzik dzwonka 
alarmowego. W tejże chwili p-dty  dwa 
strzały. To jeden z bandytów skierował 
broń do kasjera  i wystrzelił lecc na 
szczęście, chybił. K asjer uciekł, a Ban­
dyci przystąpili do rabunku. W kilka 
sekund potem przybiegło lu lku  p o iic ja t 
tów, którzy z rewolwerami w ręku wpa­
dli do kasy. Bandyci, nie tracąc zimnej 
krwi, poczęli się ostrzeliwać, na szczę­
ście jednak n ik t z policjantów nie od­
niósł rany. W pewnej chwili posterun­
kowy Michalak, widząc wycelowaną lu 
fę w swoją stronę strzelił pierwszy, 
kboląc jednego bandytę trupem  na 
miejscu.

Drugiego bandytę wkrótee ujęto i w 
kajdanach osadzono w areszcie, trzeci 
opryszek, który rta ł na erratach, zmie­
szał się z tłumem i zdołał umknąć. Przy 
zabitym bandycie nie znaleziono żadne­
go dokumentu. Stwierdzono jednak, że 
nazywa się K arol Knrcwald pracow­
nik huty  szklanej, earabiający 60 zł. ty ­
godniowo. D rugi bandyta nazywa się 
W ładysław Mendrecki, m urarz z zawo­
du. Zarabiał on 9 zł. dziennie. Schwyta­
ny złoczyńca stanie przed sądem do­
raźnym. Trzeciego bandyty dotyehceaa 
nie u jęto



Druga wojna światowa
Pod tym tytułem  ogłosił artykuł antagonizm u am erykańsko - japoń- 

w  piśmie nowojorskiem „The New skiego.
Republic1' znany publicysta amery- Otóż, jak  chce autor, dn. 23 ma- 
kański, Bruce Bliven. Fantastyczny ja  1932 r. liga narodów decyduje się 
obraz przyszłej wojuv światowej u- wreszcie na ogłoszenie bojkotu eko- 
kłada się pod piórem p. Blivena we- nomicznego Japonji. Po długich wa- 
dług pewnego szcrnatu, w k órym baniach S tany Zjednoczone przystę 
nietrudno wyodrębnić pierw iastki pu ją  również do tej akcji i prez. Ho

Rzemiosło a reforma ubezpieczeń społecznych.

Kto wygrał na loterji?
WARSZAWA. 31. 3
Zł. 10.000 na n-ry; *405 126942. 

' Zł. 5.01*0 na n-ry: 2J&4 1300*4.
Zł. 3.000 na n-ry: 25733 65128 

110095 111951.
Zł. 2.000 na n-ry: 851 23459 31780 

33248 4>004 4846o 4901! 92062 82707 
87626 8S323 94393 9*'j 39 87131
111224 122031 122659 125775 129954 
137264 624.

ZŁ ł.000 na n ry : 31A0 3664 7917 
17634 1*025 209.8 297S1 44031 627 
45315 50295 57910 755'1 885 81303 
82519 88951 90009 98793 822 100541 
347 101383 104015 U?ćó2 126952 
132011 159907.

Zł. 300 na n-ry: 169) 3087 4123 
613 802 8670 9149 10C47 713 11846 
13110 14544 15894 16157 621 18039 
19047 2i.9l3 22328 23019 24116 25421 
28794 816 29616.

294**3 637 31448 3365 ? 874 36408 
372o0 10736 863 42568 43288 44570
46130 828 47195 529 9 '5  481S4 807
51349 784 55552 56973 57987 59839
61387 991 62903 63464 64385 66750
68564 69592.

70314 872 72035 73234 964 74011 
159 335 955 7584/862 76490 884
77721 84061 836 85421 87856 85908 
922 90366 714 92637 9ŁS64 99617 
101127 364 102936 103074 410 473 
104817 L05345 106478 786.

108092 109968 111090 486 564 
113176 301 676 116967 118020 211 
119405 121115 741 122999 125482 
126257 128961 129705 139640 133910 
136026 0S7 138027 134x94 140092 
799 141-84 142034 837 144205 145126 
146537 147149 149054 15ol37 154826 
156822 159001 0C4 944.

CADYK ALTER W ŁODZI, 
K ilka osób poturbowanych w tłoku.

ŁÓDŹ, 31. 3. W godzinach wieczor­
nych w dniu wczorajszym przyjechał 
do Łodzi samochodem z Góry Kr.lwa- 
r j i  cady - cudotwórca A lter na ślub 
swego bratanka przy ul. Piotrkowskiej 
33. Olbrzymie tłum y chasydów zgroma­
dziły sic przed domem weselnym, ocze­
kując na cadyka, tak, że silne oddzia­
ły policji musiały bronić reb A ltera 
przed zbytnim entuzjazme jego zwo­
lenników. Po ślubie cadyk udał się do 
rabina E isnera przy ni. Narutowicza 
24, gdzie przenocował Przez całą noc 
przed domem, w którym spał cadyk, 
czekały do rana olbrzymie tłum y cha­
sydów, oblegając dom rabina. Nad bez­
pieczeństwem cadyka czuwała policja. 
W południe cadyk odjechał zpowrotem 
do Górv K alw arii. W skutek okropnego 
ścisku kilka osób i tłum u zostało potur 
bowanych i zgniecionych.

POSEŁ GRiiŃBAUM OPUŚCIŁ POL­
SKĘ I  ZŁOŻYŁ MANDAT POSELSKI

Znany działacz sjonistyczńy i  twórca 
bloku ''mniejszości narodowej, a osta­
tnio założyciel sjonlstycznego „Nowego 
Słowa", pos. Griinbaum, opuścił Polskę.

Gnegdaj wyjechał on do Paryża, 
gdzie zajmie stanowisko w komitecie 
delegacji żydowskiej.

Mandat do sejmu po p. Griinbaumie 
obejmie b. poseł Hartglass.

SM 1 ERO OD PIORUNA NA BOISKU.
j-iONDYN, SI. 3. Nad Londynem prze 

szła wczoraj gwałtowna burza z pioru­
nami. Burza ta  zaskoczyła graczy w 
golfa na jed.nem z boi.de. Podczas gry  
piorun uderzył w grupę zawodników i 
dwu z nich położył trupem.

B urza  w yrządziła w niektórych dziel 
uicach poważne szkody. '

37 BANITÓW SOW IECKICH ZTR O C ­
KIM NA CZELE.

MOSKWA, 31. 3. Pism a sowieckie o- 
glaszają listę 37 banitów, którym  wstęp 
do ltosrfi sowieckiej jest wzbroniony. 
Przestępcy ci są. wyjęci z pod prawa. 
Na czele lis ty  widnieje nazwisko Lwa 
Trockiego, następnie znajdują się na- 
swiska mienazowików, socjal-re wolne jo 
Bistów i  innych sknznńców politycznych

W  związku z ustawą o scaleniu 
świadczeń socjalnych, rada izb rze­
mieślniczych ustosunkowała się ne­
gatywnie do formy redakcji projek­
tu ustawy, w której nie dość wyczer 
pująco ujęto i uwypuklono interesy 
rzemiosła.

Uznając oddawna konieczność 
komasacji świadczeń, rada izb rze­
mieślniczych powołała specjalną ko­
misję, której zadaniem jest omówie­
nie i uzgodnienie sprzeczności, jakie 
na tem tle powstały. Rzemieślnicy 
bowiem, a  głównie rzemieślnicy sa­
modzielni, zatrudniający w pół mi- 
Ijonie warsztatów  półtora miljona

W dniu 10 kwietnia b. r. nastąpi 
niezwykle doniosły fak t dla ruchu 
zawodowego pracowników umysło­
wych w Polsce.

W dniu tym  bowiem odbędzie się 
w  W arszawie zjazd połączeniowy 
centralnej organizacji związków za­
wodowych pracowników umysło­
wych z polską konfederacją pracow­
ników umysłowych.

Organizacje te liczą obecnie ra ­
zem przeszło 150 tysięcy zorganizo­
wanych członków. Są więc potężne- 
mi centralam i ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych.

KRAKÓW , 31. 3. ( wł.) Śledztwo 
przeciwko Ciunkiewiczowej, której 
rzekomo skradziono klejnoty ,i cen­
ne futra, jest już na ukończeniu.

A kta spraw y obejmują przeszło 
600 stronic bitego pisma maszyno-

BERLIN , 31. 3. „ Vcrwaerts" o- 
głasza artykuł, przedstawiający 
zgubne skutki wpływu narodowych 
socjalitsów na rząd Gdańska. Naro­
dowi socjaliści nie mają oficjalnie 
przedstawicieli w rządzie wolnego 
miasta w praktyce jednak wywiera­
ją decydujący wpływ na wybory se 
natorów.

Sku 'k i tego wpływu są dla.w ol­
nego miasta fatalne zarówno w po-

praeowmików, stanowią specjalną 
grupę, k tó ra ze względu na swą 
struk turę wymaga właściwego sobie 
ujęcia w zakresie świadczeń socjal- 
nych- |

W  trakcie prac komisji nie w y­
kluczone jest, iż utrw ali się pogląd, 
że problem spalenia będzie wymagał 
wprowadzenia specjalnych norm u- 
stawodawezych, a  zrealizowana w 
ten sposób idea komasacji w dziedzi 
nie rzemiosła będzie w ustawoda­
wstwie wyrazem słusznych żądań rze 
mieślników, których interesy są 
różne, aniżeli robotników i wielkie­
go przemysłu.

Na zjazd przybędą delegaci cen­
tralnej organizacji i konfederacji z 
całej Polski. W ydaną będzie wspól­
na deklaracja ideowa, oraz powzięte 
zostaną doniosłe uchwały. Między 
innemi zjazd ma zabrać głos w spra­
wie projektów ustaw ubezpiecze­
niowych i t  p.

Ze względu n a  swój połączenio­
wy charakter, zjazd ten ma bardzo 
doniosłe znaczenie. Może przytem  
zwrócić na zupełnie nowe tory do 
tychczasowy kierunek ruchu zawo­
dowego pracowników umysłowych 
w Polsce.

wego. W  najbliższych dniach sędzia 
śledczy odeśle je prokuratorowi, ce­
lem przygotowania aktu oskarżenia. 
Ciunkiewiczowa stanie przed sądem 
prawdopodobnie w maju, oskarżona 
o zbrodnię usiłowanego oszustwa.

lityce wewnętrznej, jak i w stosun­
kach zagranicznych. Gdańsk w yda­
ny jest dziś na lup nawdowych so- 
cjalistów i w najbliższej przyszło­
ści stracić musi zupełnie swój kre­
dy t zagranicą.

W murach wolnego m iasta pa­
noszy się dziś najciemniejsza reak­
c ja  — podkreśla dziennik socjali­
styczny.

over wygłasza orędzie w kongresie, 
w myśl którego utrzym ywanie sto­
sunków handlowych i finansowych 
z Japon ją  zostaje wzbronione. Ogól­
ne przeświadczenie państw  bojkotu 
jąeych sprowadzało się do tego, iż 
Japon ja  ugnie się pod bojkotem. 
Tymczasem nastąpiło coś wręcz prze 
ciwnego. Pierwsze dni bojkotu spo­
wodowały w Japonji panikę, która 
ustąpiła jednak wkrótce miejsca en­
tuzjazmowi ogólnemu. Spostrzeżo­
no, iż Japon ja  im portuje tylko 25 
proc. produktów spożywczych, a  bez 
rudy i węgla z zagranicy może się 
obejść dzięki M andżurji i je j kopal­
niom oraz hutom.

W  celu obrony przed bojkotem 
zaprowadzono w Japon ji system soc 
jalizm u ̂  państwowego. W szystkie
źródła, środki i narzędzia produkcji 
produkty żywnościowe i fabrykaty  
wydawane były odtąd na racje i na 
kartki.

Ponieważ bojkot, jak  się okazało 
nie przyniósł decydujących rezulta­
tów, a japończycy nietylko owład­
nęli całą M andżuri ą i Mongol ją, 
lecz opanowali również wybrzeża 
chińskie od strony Pacyfiku, orzeto 
mocarstwa ligowe postanowiły za­
stosować blokadę Japonji. W  tym 
celu zmobilizowano całą flotę wojen 
ną Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej B rytanji. Wówczas Japon ja  wy 
powiedziała wojnę -wszystkim pań­
stwom blokującym, z wyjątkiem 
Rosji.

Na początku r. 1933 przyszło do 
starcia zbrojnego. Poprzedziło je za 
warcie przym ierza sowieeko-japoń- 
skiego, które przeforsowali ostateez 
nie dyplomaci japońscy, posługując 
się w Moskwie znanym argumentem 
o konieczności odparcia ataku imper 
jalistoiv europejskich zawczasu. W 
Niemczech, gdzie hitlerowcy doszli 
tymczasem do władzy, rząd skorzy­
stał z okazji i zawarł przymierze z 
Rosją i Japon  ją  w celu dokonania 
odwetu na F rancji. W ten sposób 
doszedł do skutku zdumiewający al- 
jans między komunistami rosyjski­
mi, m ilitarystam i japońskim i oraz 
szowinistami niemieckimi.

Z drugej strony bar je ry  nastąpi­
ło również wypowiedzonie wojny;. 
F ran c ja  i je j al.iańci utworzyły 
front przeciw Ni&mcom, A ustrji, 
Węgrom, Rosji. W łochy wbrew ocze 
kiwaniom, nie zajęły stanowiska wy 
czekując, zgodnie ze swą taktyką, 
rozwoju wypadków. Anglicy i ame­
rykanie zachowali neutralność w 
wojnie lądowej, ograniczając się do 
działań wojennych przeciw Japonji.

Przebieg wojny według opisu 
Blivena, nie różni się od opisów zna 
nyeh fachowców. Miasta zostały 
zbombardowane i w ytrute gazami, 
cywilów poległo znacznie więcej, niż 
żołnierzy. W ojna trw ała siedem lat 
zgórą i zakończyła się szeregiem re 
wolucyj. z których pierwsza obaliła 
rząd w Niemczech, później zaś przy­
szła kolej na  A ustrję, W ęgry, Japon 
ję, Ita lję  etc. Dopiero w r. 1940 pod­
pisano konwencję •paryską o. Zawar­
cie pokoju. - E, R.

DZIELNA KOBIETA NIK ULĘKŁA 
SIĘ  REWOLW ERU.

ŁĘCZYCĄ, 31. 3. Do. mieszkania 
Szczepana K rżywostana w Chr/ą- 
stówku pod Łęczycą wpadł wieczo­
rem uzbrojony bandyta i wycelowaw 
szy rewolwer w stronę Krzywosta- 
nowej zawołał: Pieniądze lub
śmierć'
* Kobieta, nie tracąc zimnej krwi, 
wybiła ręką szybę i poczęła wzywać 
pomocy. Wówczas band Ma strzelił 
w jej kierunku.

K uła przebiła oba policzki. Krzyk 
napadniętej zaalarmował sąsiadów, 
którzy poczęli ścigać uc'pkająeego o- 
pryszka i ujęli go. Bandyta okazał 
się mieszkańcem ChrząMówka 30-let 
ni J .  Góra. Postawiony on będzie 
przed sąd doraźny,

Wspólny front pracowników umysłowych
stw orzy połączenie dwu wielkich central.

Walka z  chorobami wenerycznemi.
DEKRET PREZYDENTA RZPLITEJ WPROWADZI OBOWIĄZEK 

REJESTRACJI CHORYCH.
Ja k  się dowiadujemy, na skutek 

starań  towarzystw cugeniczn yeh le­
karskich, w najbliższym czasie w y­
dane zostanie rozporządzenie drogą 
dekretu prezydenta Rzeczypospoli­
tej w spraw ie walki z chorobami we 
rierycznemi. Rozporządzenie to bę­
dzie miało kolosalne znaczenie dla 
podniesienia stanu zdrowotnego lud­
ności.

Przewidywać ono będzie w p ier­
wszym rzędzie, oboyóążek meldowa­
nia każdego wypadku choroby. Cho­
roba weneryczna, jako choroba za­
kaźna, będzie traktow ana narówni 
z tyfusem, dyfterytem  i innemi cho­
robami zakaźnemi, podlegającemu 
przymusowej rejestracji. Obowiązek 
rejestracji ciążyć będzie z jednej

Proces Ciunkiewiczowej

strony na lekarzu, do którego zwró­
ci się pacjent, a z drugiej strony —- 
na  samym pacjencie. Ukrywanie 
choroby pociągać będzie za sobą 
bardzo wysokie kary.

Poza tem rozporządzenie wpro­
wadzi obowiązek badań przedślub­
nych, na wzór badań, dokonywanych 
w wielu krajach europejskich. D ą­
żeniem rozporządzenia będzie całko­
w ita izolacja chorych na choroby we 
ńeryczne. Ponieważ chodzi ó rzecz 
niezwykle doniosłej wasĄ środki 
zmierzające do tej izolacji będa bar­
dzo surowe. O ile cudzoziemiec za­
mieszkały w Polsce zapadnie na ehó 
robę weneryczną, będzie z kraju  w y­
siedlony.

odbędzie się w maju.

Gdańskiem rządzą  hitlerowcy.
„VORWAERTS" W SKAZU JE NA ZGUBNE SKUTKI
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O polsko-niemieckich stosunkach handlowych.
Złagodzenie wojny celnej polsko-nsemieckiej.

Po dwutygodniowych rokowa­
niach, prowadzonych w Warszawie 
przez przedstawicieli Polski i Nie­
miec w sprawie obrotu towarowego 
pomiędzy obu temi państwami, do­
szło wreszcie do uzgodnienia poglą­
dów i porozumienia, na podstawie 
którego Rzesza niemiecka ma ogra­
niczyć zastosowanie maksymalnych 
stawek celnych, godzących w import 
z Polski. Przedstawiciele Polski 
wzamian zgodzili się na wyznacze­
nie pewnych określonych kontyn­
gentów towarów niemieckich, nale­
żących do listy,,, objętej ostatniemi 
zakazami przywozowymi. Przy wy­
znaczaniu owych kontyngentów, któ 
re ma nastąpić w ciągu bieżącego ty  
godnia, za podstawę będą brane ilo­
ści towarów ,̂ jakie sprowadzone zo­
stały z Niemiec do Polski w roku 
ubiegłym.

Porozumienie to, jakkolwiek jesz 
cze nie mające charakteru formal­
nego, jest przecież pierwszym prze­
jawem pewnej ugoilowości niemiec­
kiego kontrahenta. Dotychczas wszy 
stkie próby, jakie były w tym kie­
runku podejmowane przez Polskę, 
spotykały się z wrogą niechęcią i 
zdecydowanym oporem Niemiec. 
Wszyscy pamiętamy dobrze roko­
wania, prowadzone przed dwoma 
laty w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego. 
Delegacja polska wówczas, z niepo­
spolitym zasobem dobrej woli, dą­
żyła do osiągnięcia porozumienia, 
któreby dało w wyniku jakiś możli- 
wy dla stron obu modus vivendi. 
Przedstawicielom naszym chodziło 
jedynie o uzyskanie w tym traktacie 
równych praw i obowiązków zarów- 
no dla Niemiec jak i dla Polski. 
Jakże odmienne było wówczas za­
chowanie się przedstawicieli Nie­
miec v/ tych rozmowach. Te ciągłe 
zwłoki, ustawiczne odkładanie dal- 
szesro ciągu rokowań, zasłanianie się 
brakiem w skazówek z Berlina i wy­
jazdy po instrukcje — wszystko to 
wskazywało na złą wolę delegacji 
niemieckiej. Po długich i ueiażłi- 
wych rokowaniach, trwających bli­
sko rok cały, traktat handlowy pol­
sko-niemiecki został wreszcie uzgod­
niony ostatecznie i uroczyście przez 
przedstawicieli obu stron podpi»any, 
niedługo potem jednak nadeszła 
wieść z Berlina, że umowa ta nie bę­
dzie przez parlament Rzeszy ratyfi­
kowana. A zatem wszystko było ob­
liczone tylko na efekt zewnętrzny. 
Niemcy prowadzili swe rokowania 
ze zgóry powziętem postanowieniem 
ożycia ieh jedynie w celu propagan­
dowym, dla wykazania swej rzeko­
mej pokojowości w stosunku do swe 
go wschodniego sąsiada.

Dziś jest nieco inaczej. Upływa 
siedem lat od czasu wypowiedzenia 
nam przez Niemcy wojny eelnej. 
Siedem długich lat najskrajniej­
szych szykan, najdalej idących obo­
strzeń przywozowych w stosunku do 
towaru polskiego. Kto na tem zy­
skał i kto stracił? Nie my. Wywóz 
oasz w ciągu tego czasu zdążył zdo­
być sobie nowe rynki zbytu. Trzoda 
chlewna, dawniej niemal wyłącznie 
wywożona do Niemiec, znalazła so­
bie inne ujście. Stworzyliśmy zupeł­
nie nową gałąź wytwórczości —

przemysł bekonowy, którego pro­
dukcja obliczona jest na zbyt w An- 
glji, Stanach Zjednoczonych i in­
nych dalekich krajach zamorskich, 
z któremi łączność bezpośrednią da­
ją nam oba morskie porty polskie. 
Drzewo, które szło dawniej w wiel­
kich ilościach do Niemiec, również 
skierowane zostało na inno ry nki. 
To samo da się powiedzieć o wszy­
stkich innych towarach naszych, 
których odbiorcami byli kiedyś 
Niemcy.

Zastosowanie przez Niemcy bo­
jowych stawek celnych w' stosunku 
do towaru polskiego, zamknięcie 
przed naszym importem granicy, 
wymagało takiego samego potrak­
towania przez nas przywozu z Nie­
miec. I znalazło je. Zakazy niemiec­
kie spotkały się z podobnemi zaka­
zami ze strony polskiej. Przemysł

nasz zyskał na tem oczywiście. Wy­
roby niemieckie obciążone wyższemi 
cłami nie mogły już konkurować 
swą dumpingową taniością z krajo- 
wemi, a tymczasem rozwinęły się 
lub powstały nowe zupełnie gałęzie 
wytwórczości rodzimej. Zwłaszcza 
w działach elektrotechnicznym ra­
diotechnicznym i chemicznym.Tutaj 
rozwój, będący niezaprzeczonym wy 
nikiern wojny celnej z Niemcami, 
poszedł tak daleko, że wzmocniony 
nasz przemysł po nasyceniu potrzeb 
rynku wewnętrznego, mógł nawet 
nastawić się na wywóz i opanować 
niektóre rynki odbiorcze, dawniej 
pozostające pod wyłaeznemi niemal 
wpływami niemieckiemi.

Dziś po siedmiu latach wojny 
celnej, śmiało możemy stwierdzić, że 
straty ponoszą tylko Niemcy.

J . R.

Zaopatrzenie b. skazańców politycznych
w świetle orzecznictwa najwyższego trybunału 

administracyjnego.
Prawodawca, chcąc dać dowód, że nie 

jest i nie może być obojętny na los ma 
terjalny b. bojowników o niepodległość 
Rzeczypospolitej, wydal pod formą roz 
porządzenia prezydenta Rzplitej <z 6 
marca 192S r. prawo o zaopatrzeniu b. 
skazańców politycznych. W praktyce 
na tle stosowania powyższej ustawy 
powstała dla władz administracyjnych 
trudność przy rozstrzyganiu kwestji, 
kto podpada pod pojecie b. skazańca po 
litycznego, któremu należy sie ze skar­
bu państwa specjalne zaopatrzenie.

Ostatnio właśnie jedna z takich 
spraw o przyznanie zaopatrzenia dla b. 
skazańca politycznego oparła się o naj 
wyższy trybunał administracyjny, któ­
ry wydał ważkie orzeczenie. Stan fak­
tyczny procesu jest następujący:

Anastazja M. wystąpiła w styczniu 
1929 r. z podaniem do nii-ibterjum skar 
bu o przyznanie jej zaopatrzenia na mo 
cy ustawy z r. 1923, ze względu na to, 
że w r. 1989 była aresztowana przez wła­
dze rosyjskie i osadzona na 1 miesiąc 
w wiezieniu łódzkiem, następnie prze. 
trzymana w wiezieniu Sieradzkiem 6 
miesięcy, a wreszcie po ukończeniu 
śledztwa została zesłana do b. gub. wo­
łyńskiej na czas stanu wojennego i och 
rony. Do podania petentka dołączyła od 
powiędnie dokumenty, a m. in. zaświad­
czenie świadków oraz zaświadczenie 
stowarzyszenia b. więźułów olityez- 
nyeh.

Stowarzyszenie b. więźniów politycz­
nych, którego petentka jest członkiem, 
w dokumencde wspomnianym stwier. 
lizało,, iż była ona w r. 1969 aresztować 
na za działalność przeciwko rządowi ro­
syjskiemu.

Ministerjum skarbu ori'czenie z dn. 
5 czerwca 1929 r. powyższego podania 
nie uwzględniło, wy ehodząe z założenia, 
i i  petentka nie posiada warunków, 
wymaganych przez ustawę z r. 1928 o 
zaopatrzeniu skazańców politycznych.

Niezadowolona z powyższego roz­
strzygnięcia M. odwołała sie ze skargą

STRAJKI W POLSCE.
Według ostatnich danych statystycz­

nych, w ciągu III kwartału r. ub. ca no­
towano w Polsce 119 strajków, które 
objęły 299 zakładów pracy. Liczba straj 
kująeyeh wynosiła 29.272 osób, ilość 
straeonych dni roboczych zaś — 172.963. 
Z ogólnej liczby strajków 100 miało cha 
rakter ekonomiczny.

Liczba strajków, które wybuchły w 
rolnictwie wynosiła 18, w górnictwie 2, 
w przemyśle mineralnym 17, hutniczym 
8, metalowym 13, chemicznym 2. włó­
kienniczym 30. papierniczym 1, garbar­

skim 1, drzewnym 14, spożywczym 3, 
odzieżowym 4, budowlanym 11, poligra­
ficznym 1, w zakładach użyteczności 
publicznej 2, w zakładach widowisko­
wych 1, w szkolnictwie 1.

Strajki ekonomiczne objęły 24.169 
pracowników. Najwięksca ilość pracow­
ników, mianowicie 12 219 osób strajko­
wała w przemyśle włókienniczym, naj­
mniejsza zaś — 25 osób w przemyśle 
poligraficznym. W zakładach nżytecz- 
nośel publicznej strajkowało 51 osób, 
w zakładach widowiskowych 50 osób.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Hugona b.
Jutro: Franciszka  
W schód słońca: 5.22 
Zachód Błońca: 6.15

K w iecień

1
Piątek

kasacyjną do najwyższej i trybunału 
administracyjnego zarzucając brak 
uzasadnienia decyzji ministerialnej, o. 
raz podkreślając, iż skazana została za 
działalność, zmierzającą do odzyska­
nia niepodległości Polski na osiedlenie 
w głębi Rosji, a zatem posiada wszyst. 
kie dane, wymagane przez ustawę z r. 
1828 i zaopatrzenie winno jej być przy­
znane.

Do skargi kasacyjnej M. załączyła 
nadto zaświadczenie archiwum akt 
dawnych, stwierdzające, iż M. jako Jed­
na z głównych agitatorek podczas straj 
ku robotników 31 stycznia 1909 r. w fa­
bryce Kruszę i Ender w Pabjanieach 
rozporządzeniem generał _ gubernatora 
z 17 kwietnia 1909 r. zostań skazana na 
wysłanie do gubernjl astrachańskiej na 
cały czas trwania w guberniach b. Kon. 
grósówki stanu wyjątkowego.

Pozwana władza w odpowiedzi na 
skargę M. wyjaśniła, iż strajk mógł 
mleć charakter ekonomiczny, a zatem 
petentka nie wykazała, iż czyni zadość 
wymaganiom ustawy z r. »928.

Najwyższy trybunał administracyj­
ny, rozważywszy skargę 51 .oddalił Ją, 
jako nieuzasadnioną. W motywach wy­
roku trybunał zaznacza, iż nie ustalono, 
jaki charakter nosiła dzł*laIność skar­
żącej, za którą została przez władze ro­
syjskie skazana. Dokumepty załączone 
nie stwierdzają też, zdaniem trybunału, 
nawet przynależności skarżącej do któ­
regokolwiek stronnictwa, dążącego do 
odzyskania niepodległości Polski.

Co się tyczy zaświadczenia o uczest­
nictwie w strajku w 1909 r. w Pabjani. 
cach, to strajk ten, zdaniem instancji 
kasacyjnej, mógł mieć ró/re powody i 
różne cele, skoro więc skariąca nie wy­
kazała, że wspomniany strajk miał cha 
rakter polityczny, to i cytowane za­
świadczenie nie stanowi diwodu co do 
charakteru działalności iU

Na zasadzie przesłanek powyższych 
N. T. A. zaskarżone orzeczenie zatwier­
dził.

K. KI.

W A R S Z A W A .
Piątek, 1 kwietnia.

11.20. Kom. meteor. 1115. Codz. P rze­
gląd P rasy  Polsk. 11.58 Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast.
12.10. P łyty . 13.10. Urz. kom. Państw.i 
Inst. Met. 13.15. Kom. gospod. 13.35. P ły  
ty. 14.45. P łyty. 15.15. Z życia Polsk. Za 
społów Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu dlai 
maturzys.ów. 15.45. Kom. dla żeglugi i! 
rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu dla ma-1 
turzystów. 16.10. P ły ty  16.20. Skrzynka; 
poczt, 16.40. P łyty . 16 55. Angielski!
17.10. Tr. ze Lwowa. 17.35 Koncert ork. 
dętej. 18.50. Rozmaitość! 19.15. Przegląd 
roln. prasy zagr. 1925 Program  na dz. 
nast. 19.30. Wiad. sport 19.35. P iosenki
19.45. Pras. Dz. Radj. 20 00. Pogadanka 
muz. 20.15. Koncert symf z Filh. Warsz. 
W przerwie feljeton lit. p. t. Wysokie 
drzewa Staffa. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urz. kom Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22 50. Muzyka ta 
neczna.

W A R S Z A W A .
Sobota, 2 kwietnia.

11.20. Kom. moteor. 11.45. Codz. Prze­
gląd P rasy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Pora­
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. Muzyka 
lekka. 13.10. Urz. kom. Państw. Insc. M et 
13.15. Kom unikat gospod. 13.35. Płyty.
14.45. P łyty. 15.15. Wiadom. wojskowe. 
15.25 „Przegląd wyd. perj.“. 15.45. Gieł­
da pien. 15.50. P łyty . 16.10. Odczyt. 16.30. 
Koncert. 17.10. Słuchowisko dla dzieci. 
17-35. Koncert dla młodz. 18.00. Nabożeń­
stwo z Ostrej Bram y w Wilnie. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Skrzynka pocztowa 
roln. 19.35. Tr. z Wiednia. 21.35. P ras. 
Dz. Radj. 21.50. P rogram  na dz. n a s t
21.55. „Na widnokręgu". 22.10. Utwory 
Chopina. 22.40. Dodatek do Pras. Dz. 
Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. Inst. M et 
i kom. policyjny. 22.50. Wiadomości spor 
towe. 23.00. Muzyka lan. z kaw iarni 
Georges.

K A T O W I C E .
Piątek, 1 kwietnia.

11.45. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej. 
11.58. Sygnał czasu. 12.1G. Koncert z płyt 
gramof. 13.10. K om unikaty z Warsz.
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gospod. 
Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muzyczne. 
15.25. Odczyty z Warsz. 16.10. Intermezzo 
muzyczne. 16.20. „Otyłość je j powody i 
jak  je j zapobiegać". 16.40. Feljeton. 16.55 
Angielski z Warsz. 1710. Transm. ze 
Lwowa, 17.35. Recital fortep. 18.50. Roz­
maitości. 19.05. Odcinek powieściowy. 
19.20. Z aktualnych zagadnień ochrony 
przyrody. 19.40. K om unikaty sporiowe..
19.45. Tr. z Warsz. 22.50. Program  na dŁ 
n a s t  23.00. Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
„Ulica* po cenach popularnych od 80 

gr. do 2.60 zł. wystawiona będzie trzy­
krotnie: w sobotę wieczorem o g 8.30, 
w niedzielę popołudniu o godz. 4-ej i 
wieczorem o godz. 8.30. Sensacyjny ten 
reportaż, w doskonalej in terpre tacji 
tea tru  sosnowieckiego stale zapełnia 
widownię do ostatniego miejsca, zysku 
jąo sobie coraz większy rozgłos i uzna­
nie publiczności, opuszczającej tea tr 
pod silnem wrażeniem.

Niskie ceny miejsc winny zachęcić 
wszystkich, którzy jeszcze „Ulicy" nie 
widzieli, do tłumnego przybycia.

W  próbach wesoła komedja Verne* 
uilla „Tak się zdobywa kobiety".

 o-------
O a r ó ł n a .

(o) Wzrost bezrobocia o 1048 osób w 
ciągu tygodnia. W edług danych pań_ 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych zarey strowanych 
na terenie całej Polski w dniu 26 bm„ 
wynosiła 355.970 osób, co w porówna­
niu ze stanem z ubiegłego lygodnia wy 
kazuje wzrost bezrobocia o 1048 osób.

Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wynosiła 40.(’19 osób, co 
stanowi wzrost o 363 osoby w ciągu ty­
godnia.

Liczba bezrobotnych w W arszawie 
wzrosła o 299 osób i wyuosi obecnie 
22.899 osób.

(o) Kalendarzyk łowiecki. Na podsta 
wie obowiązujących przei sów łowiec­
kich, w kwietniu z pośro 1 zwierzyny i  
ptactwa, względem których, zastosowa­
ne są czasy ochronne, wo'no polować 
na głuszce - koguty, cietrzewie - kogu­
ty, słonki, bataljony, dzikie kaczory,, 
dzikie łabędzie, dzikie gęsi, oraz dzi­
kie indyki - samce.



*Nr. 89.

Umowa zb orowa w górnictwie Zagl. Dąbr. i Krakowskiego
przedłużona do dnia 1 kwietnia 1933

RADA ZJAZDU NIE WYPOWIEDZIAŁA UMOWY. — SPRAWA PŁAC NA MAŁYCH KOPAŁ-
NIACH. — REDUKCJE.

Rada zjazdu przemysłowców 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego postanowiła na 
wczorajsze ni swem posiedzeniu nie 
wypowiadać umowy zbiorowej o 
warunkach pracy i płac na kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego.

Jak wiadomo, z dniem dzisiej­
szym, t. j. z dn. 1 kwietnia wygasa 
dotychczasowa umowa. Powszech­
nie utrzymywano, że przemysłowcy 
wypowiedzą umowę.

Nic też dziwnego, że wiadomość 
o uchwale rady zjazdu wywołała 
znaczne odprężenie.

Dotychczasowa umowa zbiorowa, 
zawarta 10 czerwca 1931 roku obo­
wiązywała, Jak to wspomnieliśmy, 
do dn. 1 kwietnia b. r. Ponieważ i 
związki górnicze również nie ogłosi­
ły wypowiedzenia umowy, przeto 
umowa stara bez zmian, obowiązy­
wać będzie do dn. 1 kwietnia 1933 
roku.

Wyjaśnić należy, że zbiorowa u- 
rnowa ramowa dotyczy: warunków 
pracy, płac akordowych, deputa­
tów węglowych, opału (drzewo 1 itp.

Umowa ta nie dotyczy urlopów, 
które, jak wiadomo, regulowane są 
ustawodawstwem państwowem i 
płac taryfowych, które mogą być 
wypowiedziane z dwotygodniowem 
wymówieniem.

Wysunięte przez przemysłow­
ców górniczych żądanie S proc. ob­
niżki płac, jak wiadomo, nie znala­
zło aprobaty sześciu małych kopal­
ni, znajdujących się na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego, które nie są 
zrzeszone w radzie zjazdu przemy­
słowców górniczych.

Zarządy tych Kopalni oświadczy­
ły, że narazie nie widzą t otrzeby ob­
niżki płac, a mowa o jakichkolwiek 
obniżkach i zmianach w umowie za­
robkowej, może być dopiero po wy­
gaśnięciu tej umowy, t. zn. po dniu 
1 kwietnia br.

W pierwszych dniach strajku 
górników w Zagłębiu robotnicy na 
małych kopalniach .również porzuci­
li pracę, aczkolwiek me groziła im 
żadna obniżka. Chodziło f,u bowiem 
o solidarność strajkową. Po kilku­
dniowym strajku robotnicy tych ko­
palni na skutek oświadczenia za­
rządów, że  ̂żadnych obniżek nie bę­
dzie. powrócili do pracy i do końca 
strajku pracowali normalnie.

Jak to zaznaczyliśmy w dniu 1 
kwietnia wygasa umowa zarobkowa. 
YY związku z tern, co jest rzeczą bar 
dzo możliwą, małe kopalnie praw­
dopodobnie będą chciały przeprowa-

Z Kiełc.
(k) Kursy clia kandydatów na st}_ 

dziów strażackich. Zarząd związku stra 
ży ogniowych województwa kieleckie­
go. zgodnie z zapowiedzianym progra­
mem działalności na rok 13,32-33, posta­
nowił w kwietnia br. przeprowadzić 
kursy dla kandydatów na sędziów stra 
żackich i konferencje sędziowskie w 
Ostrowcu, dnia 2 i 3 kwm'nia, w K iel­
cach 9 i 10 bm. i w Będz:nie dn. 10 i 
17 bm.

Uczestnicy kursu otrzymają bezptat. 
ne kwatery i pomoc naukową.

Kandydaci na sędziów muszą posia­
dać ukończony oficerski kura strażac­
ki i 3 lata służby bojowej w stopniu o- 
ficerskim.

Zgłoszenia kandydatów należy kie. 
rować przez okręgi związkowe, które 
udzielą zarazom szczegółowych in- 
stru key j

dzić redukcję płac. .
Na skutek interwencji związków 

górniczych, w czwartek, dn. 7 kwiet­
nia w inspektoracie pracy w Sosnow 
cu odbędzie się w tej prawie kon­
ferencja z przedstawicielami zarzą­
dów kopalni.

Jak się dowiadujemy, w dniu

wczorajszym aentralne zakłady me­
chaniczne w Niwce wymówiły pra­
cę 50 robotnikom.

W najbliższym czaiie mają być 
podobno przeprowadzone dalsze re­
dukcja

Redukcje te tłumaczone są przez 
dyrekcję, jako konieczność, wobec 
braku zamówień.

Nowe koncesje na sprzedaż spirytusu.
będzie na podstawie nowych konce- 
syb które może otrzymać każdy oby­
watel R. P. O formularze podań i o 
koncesje należy zgłaszać się od dziś 
do dyrekcji wodociągów przy teatrze 
w Sosnowcu. Będą one uwzględnia­
ne w kolejności zgłoszeń.

Jak  się dowiadujemy ze źródeł 
poinformowanych, z początkiem no­
wego roku budżetowego monopol spi 
rytusowy wypuszcza nowy rodzaj 
wódki odalkoholizowanej, której do­
magała się oddawna szeroka publicz­
ność.

Sprzedaż tej wódki odbywać się

Z działalności komitetu niesienia pomocy 
strajkującym górnikom w Niwce

ROZDANO 1850 BOCHENKÓW CHLEBA I 724 KUPONY ŻYWNO
ŚCIOWE.

Z komitetu niesienia pomocy 
strajkującym górnikom na kopalni 
„Jerzy“ w Niwce i z odckyału tegoż 
komitetu przy C. Z. G-. w Dańdówce 
otrzymaliśmy sprawozdanie podpi­
sane przez p. Migdała.

Na 1200 robotników, zatrudnio­
nych na kopalni w Niwce, zareje­
strowanych zostało w komitecie 763 
robotników, którym udzielono za­
siłków. Akcja komitetu trwała od
9 do 26 marca b. r.

Wpłynęły do komitetu następu­
jące sumy: z sekretarjatu central­
nego związku górników w  Sosnowcu 
— 2.500 zł., od pracowników pow. 
kasy chorych w Sosnowcu — 90 z!., 
z kwesty publicznej — 352 zł. 77 gr. 
Razem — 2.942 zł. 77 gr. Pozatem 
otrzymano produkty w naturze: 4S 
bochenków chleba, 38 i pół kg. mąki,
10 klg. kaszy, 12 i pół klg. fasoli,

101 klg. grochu, 4 klg. cukru, 1 i pół 
klg. słoniny i 4 paczki kawy. W y­
datki komitetu były minimalne, wy­
niosły bowiem zaledwie kilkanaście 
złotych.

Komitet nie rozdzielał pieniędzy 
między robotników. Za otrzymaną 
sumę zakupił 1.850 bochenków chle­
ba, ta  który zapłacono 1.362 zł. 50 
gr., a następnie rozdano 724 kupony 
żywnościowe na sumę 1.544 zł. 50 
gr. Zaofiarowane produkty w natu­
rze zostały również wydane rodzi­
nom robotniczym.

Po zabraniu sprawozd awczem 
komitet został rozwiązany.

Wszystkim ofiarodawcom, któ­
rzy złożyli dary w  gotówce i w na­
turze, komitet, za naszem pośred­
nictwem, składa serdeczne podzię­
kowanie.

Właściciel dworu pod Zawierciem
paserem.

Cicha osada Włodowice, powiatu 
zawierckiego poruszona została wy­
darzeniem, bohaterem którego stal 
się właściciel tamtejszego majątku 
ziemskiego, Władysław Filipeeki. 
Ostatniemi czasy organa bezpieezeń 
stwa, prowadząc dochodzenia w kie 
runku ujawnienia sprawców syste­
matycznych kradzieży węgla z po­
ciągów pomiędzy przystankiem Nie 
radą a Myszkowem, ujawniły wręcz 
sensacyjne szczegóły Okazało się 
bowiem, że głównym aranżerem od 
kilku miesięcy trwających rabun­
ków pociągów węglowych jest zna­
ny szeroko właściciel majątku Wło­
dowice, Władysław Fiłipecki.

„Interes4' prowadzono w ten spo­
sób, że Fiłipecki, zorganizowawszy

„odbiorcą" kradzionego węgla. Wy

rzucany z wagonów węgiel groma­
dzono w umówionych miejscach, 
skąd „pan dziedzic" własnemi fur­
mankami, oraz przy pomocy szwa­
gra swego Bębskiego, wójta gminy 
Włodowice, sprowadzał towar do 
Włodowic, rozsprzedając go po nie­
bywałe niskich cenach wśród tam­
tejszych mieszkańców, oraz dostar­
czając go dla potrzeb urzędu gminy.

Fiłipecki po zorientowaniu się, 
że aferę jego wykryto, zniknął 
gdzieś bez śladu.

Jak  się dowiadujemy, tenże F i­
lipeeki, będąc poza tern członkiem 
sejmiku zawuerekiego, ma na dzień 
9 kwietnia wyznaczoną w sądzie 
okręgowym sprawę o fałszerstwo 
weksli. Ze względu na osobę Fili- 
peckiego sprawa budzi wielkie zain­
teresowanie.

Za fałszerstwo pieniędzy dwa łata więzienia
t Znamiennym objawem czasu 
jest ostatnio wzmocnienie się prze­
stępczości w dziedzinie fałszerstw 
pieniędzy.

Onegdaj znowu sosnowiecki sąd 
okręgowy rozpoznawał sprawę 
dwuch fałszerzy, puszczających w 
obieg fałszywe 5-złotówld.

Kilka miesięcy tomu do restau­
racji Bonharda w Będzinie kilka­
krotnie wchodził jakiś nieznajomy 
mężczyzna, który za wódkę płacił 
monetą 5-złotową.

Atoli do trzech razy sztuka.
P rzy  trzecim razie p. Bonhard 

powziął pewne podejrzenie, co do

wytrwałej konsumcji nieznajomego.
Moneta była fałszywa.
W dalszym ciągu sprawa poszła 

zwykłym biegiem.
Zawołano policję i niebawem w 

komisarjacie będzińskim osiedli na 
razie, a na stałe w więzieniu, 
39-łetni Jan Fink (Będzin, Mosto­
wa (5) z zawodu murarz i 53 letni 

Marcin Walczak (Kołłątaja 45).
Fakt znalezienia w mieszkaniu 

Walczaka kilku fałszywych 5-złotó- 
wek dopełnił miarki.

Obydwaj posiedzą po 2 M n w 
więzieniu.

(k) Zgon 112-Ietniej staruszki. Oneg- 
daj zmaria najstarsza mitszkanka m. 
K ielc Marjanna Zyehowa, która prze­
żyła 112 lat. Zychowa ty ła  ostatnio 
pensjonarjuszką stowarzyszenia sw. 
Zyty w Kielcach i  do ostatniej chwili 
była przytomną.

Pogrzeb jej odbył się '“ezOraj.
Zychowa z zawodu była służącą.
(k) Odczyt. W dn. 3 hm. o godz 5 

popol. w sali urzędników państwowych  
posłanka p. W aśniewska w ygłosi od. 
czyt na temat „Zagadnicma kobiece w  
konstytucji".

(k) Zabawa harcerska. W  sobotę, du. 
2 bm. w salonach województwa o godz. 
wieez., odbędzie się wiosenna zabawa 
taneczna, urządzona staraniem kota 
przyjaciół harcerstwa komendy bufca 
harcerzy w Kielcach.

(k) Bagnetem  w serce. We dworze 
m ajątku Rzędowice, gm. Książ W ielki, 
pow. miechowskiego, został ugodzony 
bagnetem w okolicą serca Podgórski 
Stanislav/, lat 23, mieszkaniec Bodo­
wie, który po upływie pół godziny 
zmarł. Sprawców powyższego: Rącza 
Franciszka, mieszkańca Mianowic i P a ­
w lika Józefa, mieszkańca Rządowie — 
zatrzymano. Powód zabojuwa narazie 
nie ustalono.

(k) Kradzieże, feuwce Helenie, zam. 
w Kielcach przy ui. Tadeusza Kości asz 
ki nr. 3, z korytarza gmachu powia_ 
towej kasy chorych w Kiticach, skra­
dziono burką zimową, wartości 20 zł.

— Juraszek Apolonja, •>am. w K ici 
each przy ul. Leonarda nr. 9, zameldo­
wała, że przed 3-ma tygodniam i z nie. 
zamkniętego kuferka skradziono jej 2 
chodniki, wartości 10 zŁ W loku docho­
dzenia ustalono, że kradzieży tej doko­
nała Im iołówna Janina, kft ra mieszka­
ła u niej. Chodniki odebrano i zwró. 
cono poszkodowanej. Imio;kównq prze­
kazano władzom sądowym.

(k) Gdzie są cholewki- Rapsztajn E 
stera, zam. w Kielcach przy Placu Wol 
ności nr. 8, dała szewcowi Majezakowi 
Stanisławowi, zam. w Kie'each przy ul. 
Piotrkowskiej do zrobienia obuwia 40 
par cholewek lakierowany..!) damskich, 
których jej dotąd me zw rk il, przyczem  
oświadczył, że cholewki te w czasie 
przewożenia do domu zaginęły. W ar. 
tość cholewek poszkodowana oblicza na 
240 zł.

(k) Repertuar kin. Kino „C?wartak“ 
— dziś arcydzieło kinematografji pol­
skiej „Dzikie p o l a " .

. . .  a-------------------

Z Sosnowca.
(s) „Małżeństwo Loli". X N. S. „Czyn" 

w Sosnowcu w dniu 27 i 28 marca w 
sali lig i katolickiej kobM  w placu C. 
G. Schon odegrało komend ę w 3-eb ak­
tach pełną humoru i śmicr-hn pt. „Mał­
żeństwo Loli" H. Zbierzchowsk iego. 
Sztuka wypadła dobrze dzięki dobre, 
mu opracowaniu reżysera p. Klimasa i 
dobrze zgranemu zespołowi Nadmienić 
należy, że sztuka dałaby t 'fk t  większy, 
gdyby amatorzy opanowali role pam ię­
ciowo.

Doskonałą w swojej roli była Zosia, 
którą grała Danusia Taborkówna, to
też słusznie zbierała liczn i brawa.

(s) Inauguracja wieczomw kultura!, 
no - ar;» stycznych. Dnia a, tj. w nie­
dzielę w lokalu klubu j.rołdzicży im. 
marsz. J. Piłsudskiego w iSesnowen od­
będzie inauguracja wieczorów kul­
turalno - artystycznych. Program za­
powiada arcywesołe skecze, monologi, 
deklamacje i popisy klubowej orkie­
stry sym fonicznej. Na zatańczenie wie 
czorck towarzyski. Początek o godz. 6 
wieez. Ceny biletów od 5°. gr. do 1 z! 
W.ejścio za zaproszeniami.

(s) Z?azd delegatów. J itr o  w lokalu 
pierwszego klubu młodzi-' iy im. marsz. 
J. Piłsudskiego w Sosnowcu odbedzio 
się czwarty zjazd delegatów poszcze­
gólnych klubów z powiatu będzińskie, 
go. Początek zjazdu o godz 7-ej wieez.

(s) Z centralnej targowicy w Mysło­
wicach. Spędzono od dnia 21 — 29 bm. 
1498 sztuk zwierząt. Płacono za 1 kg. ży­
wej wagi za: bydło od 31 do 82 gr., za 
św inie od 77 gr. do 1 zł. 25 gr.

Przebieg targu; Podaż mała, prze­
bieg spokojny. Tendencja w sprzeda^ 
ży  świń mocna; w sprzedaży bydła sta. 
ta.



Nr. p y ___________________________

W IELK I KONCEKT LA DIS - K IE PU ­
RY W SOSNOWCU.

Jak  należało siQ spodziewać, zainte­
resowanie społeczeństwa zapow.edzia 
uym koncertem W ładysława Ladis-Kie 
pury jest duże, czego wyrazem jest 
dość znaczny popyt na bilety. Jest to 
zrozumiałe, gdyż cel z którym  połączo­
ny jest koncert, mianowicie niesienie 
pomocy bezrobotnym i możność orga­
nizowania pogotowia sanitarnego PCK. 
jest m iły sercn wszystkich. Jeżeli kie- 
uy, to  w tym  wypadku powiedzenie o 
połączeniu przyjemnego z pożytecznem 
ma swą racje.

Kto wice chce usłyszeć piękny śpiew 
i spełnić społeczny obowiązek — niech 
spieszy na koncert, k tóry odbędzie się 
w niedziele tj. 3 bm. o godz. 12-ej w poł. 
w kinie „Pałace" w Sosnowcu.

Przypominamy, że wcześniej bilety 
można jeszcze nabyć w składzie n. Cze 
chowskiego w Sosnowcu.

 o-------
(s) Zebranie sekcji dozorców górni­

cze - technicznych. Zarżą 1 sekcji dozor­
ców górniczo - technicznych polskiego 
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sos­
nowcu podaje do wiadomości wszyst. 
kich zainteresowanych, że w niedziele, 
dn. 3 kwietnia o godz. 10-30 rano odbę­
dzie Sie w lokalu związku w Sosnow­
cu, ul. W arszawska 22, I  p. zebranie 
członków zarządu sekcji.

Zarząd sekcji prosi o bezwzględne 
i punktualne przybycie.

(s) Wyeieezka na wystawę- Żyd. tow. 
krajoznawcze w Zagłębiu urządza w 
niedziele dnia 3 kwietnia br. wycieczką 
na wystawą obrazów „Niezależnych". 
Wycieczkę prowadzi p. S. Cygler, a rty ­
sta malarz.

Zbiórka o godz. 4-tej popołudniu 
przy szkole powszechnej im. P rausa  
na ul. prez. Mościckiego w Sosnowcu

(s) „Polskie prawo małżeńskie w ko 
dyfikacjl". W dniu 2 bm.: w Bali ..Arle­
kin", Dęblińska 4, dr. St. Gołąb, prof, 
uniwersytetu Jagiellońskiego, wygłosi 
aktualny, bardzo ciekawy odczyt pt. 
„Polskie prawo małżeńskie w kodyfika­
cji". Zarówno tem at jak  i osoba prele­
genta. który jest jednym z projek*odaw 
ców nowego praw a małżeńskiego, budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. Bilety w 
cenie od 1 do 2 zł. wcześniej do nabycia 
w składzie p. Czechowskiego, w dniu 
odczytu zaś w kasie „Arlekinu" od godz. 
15-ej. Całkowity dochód z odczytu prze 
znacza się na kolonje letnie dla oajbie 
duiejszych dzieci.

Str. y

Kulisy ..czarnej magii” i wszelakiego wróżbiarstwa.
Znany w Zagłębiu wróżbita Pyf f fe l lo  pod opieką

policji warszawsHiej.
EGZOTYCZNE PSEUDONIMY. — NAIW NA KLIJENTELA. — BOGACTWO SPRYCIARZY____

SUGGESTJA I KOBIETY. — TAJEMNICZE SEA NSE.
W ostatnich czasach rozwielmoż- 

nilo się w całej Polsce zawodowe 
„wróżbiarstwo" z kart iąk, z oczu, 
obliczone na wyłudzanie pieniędzy 
od naiwnych, spragnionych wiel­
kich tajemnic ,,z teraźniejszości,

przeszłości i przyszłości" i t. p.
Pod różnemi egzotycznemi pseu­

donimami uprawiane kuglarstwo 
stało się procederem, z którego różni 
spryciarze i spryciarki, 
zasłaniający się „tajemną wiedzą",

Z posiedzenia rady przybocznej
w Czeladzi.

UMOWA ZE SPÓŁKA TRAMWAJOWĄ.

Z Będzina.
(b) Kradzież skrzynki od autom atu 

telefonicznego. Onegdajszej nocy z 
dworca kolejowego w Będzinie jakiś 
złodziej skradł skrzynką od autom atu 
telefonicznego, w której było 60 zł. ze­
brane en rozmowy telefoniczne. W ar. 
tość skrzynki dyrekcja telefonów obli­
czyła na 100 zł.

(b) Kradzież wódki i spirytusu. W 
nocy zdnia 30 na 31 uh. m., zakradł się
złodziej do sta jn i Ignacego Szkutnika, 
uL Małobądzka 168, skąd wyniósł k il­
kadziesiąt butelek wódki i spirytusu, 
ogólnej wartości 302 zl. Złodziej dostał 
sic do sta jn i przez wyłom w murze.

(b) Kradzież kur. Z komórki WL
Cknopniekiej, zam. przy ul. Prom yka 
10, skradziono cztery kury  i królika,
wartości 20 zł.

W ubiegłą środą w magistracie cze­
ladzkim pod przewodnictwem kom. R. 
P iw ow a-a odbyło się posit dzenie rady 
przybocznej, na którem ostatecznie u- 
chwalouo zawrzeć m nonę ze spółką 
tram w ajow ą na korzysta? ic z ulic 1 
placów miejskich.

Po odczytaniu i przyjęciu protoku- 
łu z ostatniego posiedzenia, przystąpio 
no do odczytania decyzyj wydziału po­
wiatowego w sprawie powziętych n- 
chwał, co do podwyższenia uposażenia 
lekarza weterynaryjnego w Czeladzi z 
425 zł. na 600 zł., oraz w syrawie przy­
znania czeladzkiemu klub< wi sportowe 
mu (CKV pieniędzy za aparkanienie 
przed kilku laty  boiska sportowego. 
W ydział powiatowy, dopatrując sie bra 
ku pokrycia w budżecie na podwyższe­
nie pensji lekarzowi, sprawę załatwił 
odmownie, natomi-tst słus/ne pretensje 
CKS. zatwierdził w ramach przyzna­
nych przez radę przyboczną t. zn. 1700 
złotych.

Przedłożony dodatkowy budżet Cze­
ladzi na rok 1931.32 został zatwierdzo­
ny. Budżet poprzednio zatwierdzony 
przez wydział powiatowy wynoszący 
588.003 zł„ obniżony został do sumy 
533.820 zł- czyli o 54.182 zł.

W dalszym ciągu posiedzenia powo. 
lano komisję szacunkowa do oszacowa­
nia mają? ku miejskiego, komitet rozbu 
dowy miasta, oraz kom-sję do spraw 
wodociągowych. Komisje szaeunkową 
stanowią pp.: SŁ Walo, Ad. Nowakow­
ski, M. Konarzewski, R. Lewandowski 
i J . MjudyńskL Kom itet rozbudowy — 
pp.: kier- tym. zarządu m iasta R. Pi­
wowar, SL Walo, WŁ Kowalski, J . Lo­
rek, R. Dłużniewski, A. Nowakowski,

J . Gawron. Do komisji do spraw wo­
dociągowych weszli pp.: R. Dłużniew­
ski, F. Horzclski, M. Konarzewski, J. 
Miodyński i J . Gawron.

Najważniejszą sprawą było powzię­
cie decyzji co do zawarcia umowy ze 
sp. tram o  na korzystanie z ulic i p la­
ców miejskich. Umowa, k tóra jest a- 
nalogiczna do umów innych miast Za­
głębia całkowicie rozpatrzono, przy. 
czem dla zasiągnięcia bliższych w yjaś. 
nień w niektórych punktach umowy po 
stanowiono zwrócić się de adwokata, 
by nie narazić m iasta na ewentualno 
straty .

Zawarcie notarialne umowy nastąpi 
wkrótce. Trzeba zaznaczyć, że umowa 
obowiązywać będzie na pizeciąg 45 lat.

Ciekawą uchwałę rada przyboczna 
powzięła celem unormowania stosun­
ków rzeźniczych w Czeladzi. Zdarza 
się często, że mięso przywożone jest z 
innych miejscowości do Czeladzi w nie 
odpowiednich warunkach higjenieznych 
następnie, że ubój prowadzony jest na 
G. Śląsiru i tern samem idepodłega już 
oględzinom lekarskim  na miejscu.

Postauowiono wprowadzić przepisy, 
na podstaw ie których mięso mnsi podle 
gać badaniu miejscowego lekarza. O- 
płaty za oględziny pobierać się nie bę­
dzie, natom iast za korzy sianie z urzą­
dzeń rztv.Ei, opłata wynosić będzie od 
większych sztuk 5 zł„ od mniejszych 
1 zL

Ostatnią sprawą była sprawa zwol­
nienia kopalni „Czeladź" od podatku 
Inwestycyjnego na budowę szkoły w 
Czeladzi. Wysokość podatku, wynosi 
zgórą 3.090 zł.

Groźny wylew kaaryśnei Saby w Olkuszu.
ENERGICZNA AKCJA RATUNKOWA ZAPOBIEGŁA 

NIU FABRYKI „OLKUSZ".
ZALA-

Onegdaj przed wieczorem prze­
pływająca obok fabryki „Olkusz" 
i toru kolejowego, rzeka Baba. po­
częła gwałtownie przybierać.

W krótkim czasie gwałtowny 
prąd wody zagrażał zalewem fabry­
ki. Odezwała się syrena fabryczna i 
całą fabrykę postawiła na nogi. Z 
miasta przybyła niezwłocznie straż 
i ludność miejska. Energiczna akcja, 
polegająca na układaniu worków z 
piaskiem, zapobiegła zalaniu fabry­
ki: Woda szeroką ławą zaczęła za­
lewać tory kolejowe na przestrzeni 
przeszło 150 mtr., tak że pasażero­
wie pociągów wieczorowych prze­
dostawali się do wagonów i z wago­

nów na peron po kładce i deskach.
Przed godz. 11 w nocy przybór 

wody zmniejszył się i wczoraj woda 
płynęła normalnie. Wylew Baby wy 
rządził znaczne straty fabryce, gdyż 
część wody przedostała się do niżej 
położonych magazynów. Obliczenia 
strat dokonywa dzisiaj specjalna ko 
misja szacunkowa. Straty na kolei 
minimalne. Gwałtowny wylew Ba­
by, spowodowany topnieniem śnie­
gu z okolicznych gór. był sensacją 
dla mieszkańców, którzy tłumnie 
przyglądali się rwącym potokom wo 
dy na znacznej szerokości. Podobne­
go wylewu nie było od 9 lat.

Z Dąbrowy.
(d) Odczyt Dziś w lokata klubu mło_ 

dzieży im. marsz. Piłsudskiego (Kuźni­
ca) w Dąbrowie p. Jan  isz Pronobis 
wygłosi odczyt pt. „Doka.i dąży Euro­
pa". Wstęp bezpłatny.

Zabójstwo w lesie.
STARCIE GAJOWEGO Z RABUSIAMI DRZEWA.

Z Zawiercia,.
(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin*— 

„Dwaj malcy".

(z) Z życia związku podoficerów re . 
zerwy. W nadchodzącą utfdzielę odbę­
dzie się o godzinie 10 rano w sali Bzko- 
ły szklarskiej ogólne miesięczne ze­
branie członków związku podoficerów 
rezerwy

Gajowy Ludwik J u ra  z leśnictwa 
P oraj przychwycił 5-ciu osobnik na 
kradzieży drzewa w lesie państwowem, 
przyczem, jakto  zwykle w takich razach 
bywa, wywiązała się sprzeczka i sza­
m otanina pomiędzy złodziejami drzewa 
a gajowym, który, przyznać trzeba, nie 
m iał widoków powodzenia w nierównej 
walce, wobec liczebnej przewagi prze­
ciwników.

To też gajowy J u ra  w obronie włas­
nej użył broni i wystrzelił do jednego 
z napastników, który po przejściu Jesz- 
iw  kiiViulzJeHlecln kroków od oŁU-lnc-

wypadku upadł 1 wkrótce potein wyzio­
nął ducha, a reszta niefortunnych na­
pastników rozpierzchła się na  widok 
tak tragicznego zakończenia się wypra­
wy.

Jak  się następnie okazało ofiarą 
strasznego wypadku jest 55-letni miesz­
kaniec wsi Osiny (gm. Kamienica Pol­
ska) Antoni Michalczyk, k tóry  podobno 
nawet był stosunkowo nie biednym go­
spodarzem we wsi i bynajm niej żadna 
ostateczność nie zmuszała go do k ra ­
dzieży drzewa po nocach-

tytułujący się profesorami wszechr 
magji, mający czynić cuda i wskazy­
wać jasne drogi w życiu doczesnem, 
czerpią poważne zyski.

Niektórzy z wróżów posiadają 
komfortowe mieszkania, własne do­
my i wille, wydają nawet „dzieła" i, 
mając do pomocy naganiaczy, zdo­
bywają coraz większą ki entelę.

Przedsiębiorcy wszelkiego [>oką- 
tnego i typowo „Dujdziarskiego" ja- 
snowidztwa, opartego na wyzysku 
łatwowiernych, rozrzucają w róż­
nych dzielnicach kraju ulotki i

szumne reklamy,
w których powołują się na świadec­
twa .jakichś sław zagranicznych (któ 
ryeh autentyczność trudna jest do 
sprawdzenia) i t  p.

Pod płaszczykiem jednak wróż­
by i chiromancji — jak to niejedno­
krotnie stwierdzono — uprawiany 
jest również handel narkotygami, 
namawianie do nierządu, jakieś „go 
szefciarstwo" i
hochstapłerstwo na większą skałę.

W ostatnich dniach warszawski 
urząd śledczy zajął się osobą Wacła­
wa Pyffelo (w rzeczywistości nazwi 
sko brzmi: Pyffel), trudniącego się 
wróżbiarstwem, odgadywaniem, prze 
powiadaniem i t. p.

Pyffelo znany jest również 
i w Zagłębiu, 

gdzie często przyjeżdżał i przyjmo­
wał klientów w różnych hotelach.

Doszło do wiadomości policji, iż 
.Pyffelo cieszy się specjalnem „wzię 
ciem" i powodzeniem u kobiet i że 
między imnemi tenże P., przy pomo 
cy „suggostii" może spowodować—

poronienie—
W jakich warunkach i okoliczno 

ściach, przy użyciu jakich „tricków" 
odbywały się seanse — pozostaje ta­
jemnicą.

Znalazło się jednak 6 odważnych 
lcpbiet, które, zaskoczone temi , pra­
ktykami", mającemi wyraźny chara 
kter

czynów lubieżnych,
doniosły władzom śledczym pewne 
fakty, odsłaniające tajemnicze kuli 
sy zagadkowych wizvt...

He w tern wszystkiem, co zezna­
ły te panie, których nazwiska dla 
pewnych względów nie mogą być 
podane do wiadomości publicznej 
jest prawdy — ustali śledztwo, któ 
re w tej chwili jest w biegu.

Niewątpliwie, że w związku z tem 
śledztwem, wyjdą na jaw i inne 
.wyczyny", stosowane przez innych, 
grasujących

magików.
Sprawa przedstawia się b. sensa 

cyjnie, tem więcej, i i  w grę wcho­
dzi pewna akuszerka, która była w 
kontakcie z cbiromantą i oboje „wy 
mieniali" sobie pacjentki w celach 
„sugestywnych" i,

oczywiście handlowych...
Kulisy ..czarnej magji" i wsze­

lakiego wróżbiarstwa przedstawia­
ją się b. podejrzanie, mając cechy 
wybitnie kryminalne.

(z) Tępe podkowy. W rżącym roku 
na terenie Zawiercia ma ty ć  ściśle prze 
strzegany przepis o n a lep ien i podku­
waniu koni, a to w eelu zapobieżenia 
nadmiernemu psuciu drog i jezdni. A 
więc począwszy od dzisiaj aż do dnia 
15 listopada na terenie Zawiercia nio 
wolno będzie używać na ( rogach pu­
blicznych z tw ardą nawierzchnią pod­
ków u koni z wystnjąeemi ostremi czę­
ściami; w tymżo czasie mogą być u- 
żywane podkowy tak zwane pantoflo­
we, albo z tępemi hacelacai lub tępemi 
zębcami, przyczem wysokość haceli i 
zębców nie może przekraczać grubości 
podknwi



Str. 6. Nr. 89.

(z) W ykłady o pszezełarfctwie. S ta ra ­
niem okręgowego towarzy:-twa organi- 
zaoyj i kółek ro lniczyea prow adzony 
jost od tygodnia w m aja.'ku  „Poręba" 
fenrs ogroduiczo _ pszezeunczy, na któ- 
j-y uczęszcza około 100 słu jnaczy w ca­
łego powiatu. W  dniu ju  rzejszym  oraz 
W niedziele na kursach  tych w ykładać 
będzie inspektor pszezelnir.zy p. W iązec- 
ki z Kielc, specjaln ie z d-sboziny pszeze 
larstw a. Na w ykłady jego zgłaszać sie 
mogą wszyscy in te resu jąe?  sie pszcze. 
larstw em , naw et z poza grona kursi- 
stów.

(z) Pożar. We wsi Postęp pod Lgo­
tą Koziegłowską o godzinie 2-ej w no_ 
cy w zabudow aniach A ntoniego Kaź- 
m ierzaka w ybuchł pożar, k tóry  straw ił 
całkowicie dom m ieszkali y. W czasie 
akcji raiow niczej ulegli d ikliwem u po 
parzeniu  n iejak i Bentkowski, oraz 13- 
letn ia jego córka A lfreda

Jak zwalczać bezsenność
KILKA RAD I UW AG IJIGJENICZNYCH.

ODPOW IEDZI R E D A K C JI
p . z . — Sławków. Spóźnione, d ruko­

wać nie będziemy.

OFIARA  
złożona w administracji.

W  drugą bolesną rocznicę śm ierci 
ukochanego męża i ojca śp. Z ygm unta  
iRyćhtera, dla uczczenia Jego  pamięci, 
ha miejscowy kom itet bezrobocia zł. 
35.— sk ładają  żona i  syn.

CZY W IEC IE, ŹE...
— N ajwyższe góry, najgłębsze jozio 

ra. najw iększe rzeki, najw yższe płasko- 
wzgórza i najw iększe stepy zn a jd u ją  
się w Azji.

— W agą atm osfery, otaczającej zie 
mię, wynosi 526.000 m ilja rdów  podw ój­
nych centnarów.

— Ilość połączeń telefonicznych na  
całym świecie wynosiła wkońeu 1931 r  
cyfrę 35 mil jonów, a pierwsze m m jsce 
zajm ow ały S tany  Zjednoczone z cy frą  
21.7 m iljona połączeń.

— Na uroczystość urodzin sy n a  lo r­
da - m ajo ra  L ondynu przygotow ano 
tort, k tó ry  waży 2 cen tn a ry  i m ierzy 
8 stóp wysokości.

Główną podstawą naszego zdro­
wia jesv — obok .aejor.a.nego oaży- 
wiania się —

dobry sen.
A przecież — ile osób cierpi na bez­
senność i przewraca się nieraz dłu­
gie godziny na posłaniu nim dobro­
czynny mak Morleusza. zasypie im 
oczy! Warto więc zastanowić się, co 
jest przyczyną tej bezsenności i jak 
ją można usunąć.

Zdarza się często, iż przyczyną 
bezsenności są rozmaite puwazne cho 
roby, a zwłaszcza choroby systemu 
nerwowego. Oczywista, i z trudno tu ­
taj w popularnym artykuliku spra­
wami remi dokładnie się zajmować. 
Należy w tych przypadkach zwrócić 
się natvehmiast do lekarza, zanim 
nie będzie już zapóźno Chodzi nam 
tu taj o przyczyny inne, prostsze, da­
jące się łatwo usunąć.

Oto bowiem nie zdajemy sobie 
często sprawy, iż nawet organizm 
zdrowy może cierpieć na bezsenność, 
jeżeli nie przestrzegamy odpowie­
dnich reguł. Ludzie, skłonni do bez­
senności, powinni unikać wszystkie­
go, co organizm nasz

rozdrażnia i gorączkuję. 
Dotyczy to zarówno bodźców fizycz­

nych jak psychicznych Znaną jest 
rzeczą, iż czarna kawa i silne evga- 
ra  używane wieczorem pozbawiają 
nas snu Wiadomo także, że nie na­
leży udawać się na spcczynek tuż 
po kolacji, gdyż proces trawienia nie 
pozwala na racjonalny sen. Dodaj­
my jeszcze, iż często zbyt ożywiona 
rozmowa, zbyt podniecająca książ­
ka, zbyt ciekawe przedstawienie te­
atralne lub kinowe — mogą wpły­
nąć w tym kierunku nader ujemnie, 
choć chwilowo dostarczają znacznej 
przyjemności.

Najlepszym sposobem zwalczania 
bezsenności jest odbyta po wiecze­
rzy niezbyt długa

przechadzka 
na świeżem powietrzu. Wracamy do 
domu mile zmęczeni, a oczy same 
kleją się do zdrowego, rzoźkiego snu. 
Nie należy jednak taką przechadz­
ką zbytnio się przemęczać, gdyż o- 
soby wrażliwe po zbytniem zmęcze­
niu również spac nie nogą. Wszel­
kie sprawy ważniejsze i bardziej 
wytężające należy odkładać na go­
dzinny poranne.

Wieczór to jak  gdyby starość 
dnia... Musimy się wtedy oszczędzać.

POWRÓT DO KRAJU „DARU 
POMORZA".

Według ostatnich wiadomości, siatek 
szkolny marynarki handlowej „Dar Po­
morza", powracający z zimowej podró­
ży ćwiczebnej, wypłyunł w dniu wczo­
rajszym  z cieśniny K attegat (między 
Szwecją a Danją) i  m inął wyspę An- 
holt.

Przybycie „Daru Pomorza" do Gdyni 
nastąpi w  dniu 1 bądź leż 2 kw ietnia.

Po eaw inięciu „Daru Pomorza" do 
portu, uczniowie państwowej szkoły 
morskiej otrzymają urlop, statek zaś 
poddany będzie remontowi, konieczne­
mu po długiej podróży na dalcki-*h mo­
rzach. Następnie w czerwcu rozpocznie 
się żegluga letnia po Bałtyku, która 
trwać będzie do końca wrweśnia. W cza­
sie podróży tej „Dar Pomorza" zawinie 
do Gdyni i  zabierze na pokład również 
nowych kandydatów do państwowej 
szkoły morskiej, którzy odbędą próbne 
pływanie. »

W październiku „Dai Pomorza" zno­
wu wyruszy w długą podróż cimową z 
nowemi uczniami szkoły morskiej.

Grota skalna licząca 25 milionów la t
Z nany paleontolog, dr. F r . F ichołson, 

w yk ry ł w stan ie  Texas (U. S. A.), n ieda­
leko m iasta  San A ntonie rozległe g ro ty  
i p ieczary, k tó rych  w iek określa  on na 
25 m iljonów  la t. W  pieczarze znalazł 
M icholson pew ną ilość ślepych ryb , 
b iałych  n ietoperzy  i  b iałych żab. Głów­
n a p ieczara  m ierzy  praw ie  m ilę d ługo­
ści i s ty k a  się z dużem jeziorkiem  pod- 
ziemnem. Izba  handlow a w San Anto­
nio postanow iła  w yasygnow ać fu n d u ­
sze na dalsze bad an ia  oraz udostępnie­
nie dojazdu do g ro t — ja k  się spodzie­

wają — staną się atrakcją 
stów.

dla tury-

„o l l a ;
PREZERWATYWY.

j i e  c zy ń c ie  
eksperymentów  

! ze  zd row iem
tfie dajcie się namów ić na nic inne 

go, rzekomo równie dobrego.
fil I A** dowiedziono 

profilaktyczne.

W I E L K I  K O N K U R S  O R K IE S T R  
K O L E J O W Y C H .

W dn. 11 b. m. odbędzie się w W as 
szawie pod protektoratem m inistra ko­
m unikacji, inż. A. Kiihna, wielki kon­
kurs orkiestr kolejowych. W konkursie 
wezmą udział orkiestry reprezentacyjne 
9-ciu dyrekcyj kolejowych.

Popisy konkursowe odbywać się będą 
przez cały dzień w tealiwc wielkim  po- 
czem jury wybierze najlepszą orkiestrę 
kolejową.

Wieczorem odbędzie się rów nież w 
teatrze w ielkim  popis ork iestr, dostępny 
dla publiczności; całkowity doehóu z po 
pisn przeznaczono na dożyw ianie bied­
nych dzieci kolejarzy. A tra k e ją  kon­
certu będzie wykonanie jednego  z ntwa 
rów konkursowych przez połączone or­
kiestry wszystkich 9-ciu dyrekcyj.

Po popisie m inister komunikacji 
wręczy nagrody i dyplomy najlepszym  
orkiestrom.

W pierw szych tO-ciu la tach  “
winna każda matka dziecko swe myć 
I kępać tylko za użyciem czystego 

łagodnego

M Y D ŁA  
D LA  D Z IE C I N1YEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. M ycło  N ivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich spe­
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

C ena: Zł. 1.20

d a je  tyłki

I / » • • * *  • • * • * • » * $ " $  t J

Starannie wypielęgnowane ręce
mimo sta łe j p racy  dom ow ej i m imo n ieu s tan n eg o  m ycia w ciep łe j 
1 zim nej w odzie

KR EH NIVEA
C o  wieczór a  również podczas dnia należy nacierać twarz i ręce 
k r e m e m  N i v e a  zupełnie w edług upodobania. Bez pozos’a- 
wlenia połysku wnika k r e m  N i v e a  całkowicie w skórę, nadając 
jej aksamitną miękkość, świeży i zdrowy wygląd, jaki podz.wiemy 

u młodzieży.
Krem Nivea p o  Zł. o .4 0  cło 2 .60  

Wyrób krajowy łirmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu

Mąż za miijony
( P O W I E Ś Ć )

— Za mało!... — mówił do -Jebie. 
l— Część pójdzie na koszta podróży, 
a z reszty bęoę musiał żyć, gdyż pra­
cy tam nie znajdę. Ach! czemuż ja 
hie jestem bogatym! Brak pieniędzy 
czyni mię bezsilnym. Trzeba czekać 
jeszcze... Przez cztery miesiąoe nic 
się nie stanie ważnego, a przez ten 
czas- pracując i odmawiając sobie 
wszystkiego, będę w stanie powięk­
szyć znacznie moje fundusze.

Powróćmy teraz do Juljusza de 
Lueenay.

Następnego dnia zaledwie wszedł 
na most Westchnień, podbiegł ku 
niemu znany nam młody gondoljer.

— Dlaczego wczoraj nie czekałeś 
na mnie? — zapytał surowo Luee- 
tiay.

Chłopak odpowiedział, że pod­
czas gdy czuwał przed domem' do 
którego wszedł hrabia, spostrzegł 
dwie kobietj’, z których jedna miała 
twarz zakrytą woalką a ponieważ 
hrabia w poprzedniej rozmowie o 
niej wspominał, więc domyślił się, 
że to ona być musi i zaczął ją ob­
serwować. Pani ta  wyjąwszy «■. kie­
szeni list. wręczyła go swej to w*.

rzyszce, ta  zaś zaraz weszła do do­
mu, w którym  znajdował się hrabia.

— Cóż dalej?
— W tedy dama zawoalowana 

cofnęła się o kilka kroków i czekała.
— I  nie odsłoniła twarzy?
— Nie, signor... Towarzyszka je j 

jakiś czas zabawiła w domu.
— Tak, wręczyła mi list przy­

niesiony z sobą.

cem, który ująwszy wiosła, rzekł:
— Niech pan zasunie firanki że­

by one nie zobaczyły nas razem. 
Uprzedzę pana, gdy będziemy do­
pływali do tego domu.

— W takim  razie musi pan już 
wiedzieć, gdzie ta  pani mieszka?

— Nie wiem.
— A  ja  wiem.

— Więc mów prędko!
— Gdy tam ta druga wyszła z do­

mu, podbiegła do swej pani jak  sza­
lona i zawołała: Uchodźmy prędzej, 
bo on jest tam! Domyśliłem się. że 
mówiła o panu. Poczem obie kobiety 
oglądając się, pobiegły do schodków, 
przy których stała moja gondola, 
weszły do gondoli obok stojącej i 
odpłynęły pośpiesznie. W tedy ja  
siadłem do mojej i popłynąłem za 
niemi. 7ro godzinie drogi gondola ich 
zatrzym ała się przed schodkami i 
obie kobiety wysiadły. J a  wysiadłem 
także i poszedłem za niemi.

Wielki kanał ma praw ie cztery 
wiorsty długości. Przez dwie pier­
wsze wiorsty chłopak pracował wio 
słami, jak  gdyby chodziło mu o zdo­
bycie na wyścigach nagrody, po­
czem zwolnił biegu.

— Zbliżamy się, signor — rzekł, 
nachylając się ku firankom.

Gdy dopłynęli naprzeciw scho­
dów, chłopak rzekł:

— To tutaj, na prawo, dom z gra 
ni tu  czerwonego...

— A więc znasz dom, w którym 
mieszkają?

— Znam.
— Zawieź mię tam.
— Dobrze.
H rabia wsiadł do gondoli z chłop

Dom, wskazany przez niego, był 
starej konstrukcji, dwupiętrowy, o 
dwóch oknach i małych kolorowych 
szybach, wprawionych w ołów. 
Główne jego drzwi wychodziły na 
schody, których ostatni stopień ką­
pał się w kanale, nad niemi zaś 
drzwi oszklone, wychodzące na bal­
kon z żelaza kutego.

W  chwili gdy gondola przepły­
wała naprzeciw tego domu, oszklone 
drzwi na pierwszem piętrze otwarły 
się i na balkon weszło młoda kobie­
ta. W oalka z czarnych koronek 
szczelnie okrywała jei twarz.

— Na co ci się przydadzą te 
wszystkie ostrożności? — szepnął 
de Lueenay.

Poczem zwracając się do chłopca 
rzekł:

— W racaj i zatrzym aj się na 
Lido.

. Gdy przybyli na miejsce, hrabia 
w yjąw szy z kieszeni kilka sztus zlo- 
a, rzekł:

— Naprzód masz przyobiecaną 
nagrodę, a otrzym asz drugie tyle, 
jeżeli będziesz mi służył z równą 
wiernością i roztropnością.

— Będę, signor, będę — zawołał 
chłopak uradowany.

— Nadto, jeżeli chcesz, zabiorę 
cię z sobą do Paryża.

— To potrzeba pierwej zapytać 
się mojej m atki czy pozwoli.

— Pomówię z nią, ale teraz nie 
o to chodzi... Czy możesz wejść do 
domu, w którym  mieszka ta dama 
zawoalowana?

— Po co?
— Dowiedzieć się, ile w nim osób 

mieszka.
— I  być może, czy jest mąż? — 

zapytał chłopak, śmiejąc się.
— Wiem, że go niema. Ale chciał­

bym wiedzieć liczbę służących.
— Zdaje mi się, że to nie będzi* 

zbyt truduem. Znajdę sposób Posta­
nia się tam.

d. c. a
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GNIAZDA ROZPUSTY...
Zdzic zenie powojennej m łodzieży.

Zagranica, nietylko w  samych 
Niemczech, zwraca obecnie uwagę 
książka niemieckiego autora i po­
wieściopisarka Artura Holitschera, 
pod tytuiem: „Działo się to w Ber- 
linie“. „

Książka jest ciekawa z dwóch 
względów. Przedewszystkiem jako 

obraz dzisiejszego Berlina, 
a szczególnie jako obraz jego pozio­
mu obyczajowego, powtóre zaś jako 
propaganda rewolucyjna.

Pod pierwszym względem Holi- 
tscher zwraca uwagę przedewszy- 
stkiem na młodzież berlińską, którą 
przedstawia jako

zupełnie zdemoralizowaną 
i bez przyszłości.

Jest tam taki Kurt Emanuel, 
17-letni rozpustnik, o mało co nie 
zlinczowany prwz publiczność za 
wyuzdane zachowanie się wobec 
5-letniej dziewczynki i jego przyja­
ciel powieściopisarz. któremu ten 
epizod posłużył za temat do... wzru­
szającej noweli.

Są stowarzyszenia młodzieży mę­
skiej i żeńskiej, uprawiającej 

„wolna m;!ośe“.
Jest stowarzyszenie młodych lu­

dzi pod nazwą
„Horda**,

które wmawia w swoich członków, 
że jest propagandą życia pierwot­
nego.

Jego członkowie więc przysięga­
ją, że będą żyć z dnia na dzień, nic 
nip posiadając, nawet stałego miesz­
kania, a jedząc tylko surowizny. Co­
dziennie pukają do bramy jakiegoś 
bogacza, albo zakładu publicznego i 
proszą, ażeby im pi.swolono prze­
spać się na kamiennej posadzce sieni 
i ażeby im dano daktyle i orzechy 
na pierwsze śniadanie.

Jeden z  członków „Hordy** pro­
paguje nawet zarzucenie mycia się, 
bo to niepotrzebnie „pozbawia ciało 
ciepła naturalnego i elektryczności**, 
ale pomimo tej pierw otności człon­
kowie „Hordy** używają a i do nad­
miaru czarnej kawy, tytoniu, ko­
kainy.

Ta strona obrazowa jest ciekawa, 
ale jeszcze może nawet ciekawsza 
jest druga propagandowa.

P. Holitscher spędził dłuższy czas 
w Rosii, jest

wielbicielem bolszewizmu 
i chciałby, ażeby rewolucja bolsze­
wicka zapanowała na całym świecie.

Tylko nie w  Niemczech. Jego 
zdaniem bowiem w Niemczech mi­
nęła rewolucja, bo rewolucja jest 
jak gruszki, które trzeba zbierać w 
stosownej chwili.

8 MILJONÓW BEZROBOTNYCH 
W U. 8. A.

Według uświadczenia prezesa ame­
rykańskich związków robotniczych, 
Green a, liczba bezrobotnych w Stanach 
wynosi wciąż je.wcze przeszło 8 miljo- 
nów osób, co świadczy o tern, że produk 
cja na sezon wiosenny podjęta została 
narazi© w ograniczonych rozmiarach. 
W lutym  rb. uzyskało zajęcie około 
309 tys. bezrobotnych, gdy w lutym 
1831 — przeszło 700 tysięcy.

W Niemczech można to byD zro- powieści, b. wysłużony oficer carski, 
bić zaraz po wojnie, ale teraz się już baron Zielebeck, który po sprzeczce 
nie uda. z inną postacią powieściową, rosja-

Jakaż więc rola przypada Niem- ninem Rodja, wznosi toast za przy- 
com zdaniem autora! szłego

No to odpowiada jedna z postaci wielkiego człowieka Niemiee.

Znachor cudotwórca
popeinif 800 oszu slw .

cy sposób: bez względu na rodzaj choro 
by polecał domownikom dać sobie ja ­
jo, poczem zręcznym ruchem wtłaczał 
do ja jk a  wydobyty z pod kożueha kłę­
bek ezaraej wełny i ukazywał następ­
nie domownikom i  choremu owe jajo, 
które wewnątrz

zabarwiło się na czarno.
— Oto widzicie człowieku — mówił 

— choroba wasza jest już w ja ju , a te­
raz potrzeba rai jeszcze do tego duże 
banknotów dolarowych a także zloto­
wych, aby ehorobę tę  całkowicie wy* 
plenić.

Otrzymane następnie banknoty o- 
szust rzekomo wszywał do koszuli i ka 
zał choremu ubrać ją  na przeciąg 48 
godzin, sam zaś się oddalał, zabrawszy 
sprytnie zaszyte rzekomo pieniądze. 

Takich oszustw dokonał Demsznk 
około 800.

Był w swoim czasie aresztowany we 
Lwowie, gdzie przesiedział 4 lata.

KONFISKATA I W  LITRÓW 
SAMOGQNKI.

14 potajem nych gorzelni i  17 konkuren­
tów monopolu.

Władze skarbowe przy pomocy władi 
adm inistracyjnych w ciągu tygodnia 
przedświątecznego ujaw niły na terenie 
m iasta W ilna oraz powiatu wileńsko- 
trockiego 14 tajnych  gorzelni samogon 
ki. Podczas rew izji znaleziono 1940 li: 
trów  gotowej sam ogonki przeinaczonej 
na sprzedaż. 17 konkurentów państwo­
wego monopolu spirytusowego pociąg­
nięto do surow ej odpowiedzialności 
karno-sądowej. P repara ty  i urządzenia 
gorzelni zostały skonfiskowane.

P olic ji stanisławowskiej udało się 
po żmudnych dochodzeniach ująć oszu­
sta, k tóry  od szeregu iat grasował we 
Wschodniej Małopolsce i podstępem wy 
łudzał od wieśniaków, pod pozorem le­
czenia ich, znaczne kwoty, w sumie do­
chodzące do

kilkudziesięciu tysięcy złotych.
Jest to W asyl Deme/uk, rodem z Se 

reine, w Bukowinie, k tóry  zaleŻDie od 
okoliczności występował pod nazwi­
skiem własnem, względnie przybierał 
inne.

B ył on dwukrotnie żonaty, lecz obie 
żony porzuciły go.

Po opuszczeniu go przez drugą żonę, 
Demozuk przystąpił do bandy cyganów 
i włóczył się z nią przez półtora roku. 
Czas pobytu w obozie cygańskim wyko 
rzystał na uczenin się sztuki ogłupia­
nia ludzi przez rzekome 

leczenie ich.
A dokonywał leczenia w następują-

Lew Trocki wśród psich kości
na wyspie o ponurych tradycjach.

Przed kilku dniami telegramy 
doniosły, że Lew Trocki podczas wy 
cieczki rybackiej został wyrzucony 
przez burzę na samotną „Psią wy­
spę**, że przebył tam całą noc z to­
warzyszami, i że dopiero następnego 
dnia wyratował go przejeżdżający 
okręt.

Wyspa ta jest właściwie samotną 
skałą szpiczastą, która z tego powo­
du nazywana była dawniej „Oxia“ 
t. j. szpiczasta.

Ma ona bardzo ponurą tradycję.
Nazwa jej obecna „Psia wyspa** 

ma źródło w Koranie, który zabra­
nia muzułmanom zabijania zwierząt, 
nieprzeznaezonych do jedzenia. 
Wskutek tego przepisu w Konstan­
tynopolu powstała plaga psów bez­
pańskich, gdyż każdy turek, zamiast 
topić niepotrzebne szczenięta, wy­
rzucał je na ulicę i przestawał się o 
nie troszczyć.

Z tą plagą 20 lat temu postano­
wili skończyć młodoturcy. Kazali 
oni wyłapać psy konsl antynopolskie 
i postąpili z nimi, jak... przeciętny 
turek ze szczeniętami, zamiast je 
poząbijąć, przewieźli na .wyspę 
Oxia i jąm ppżostąwili fez jedzenia.

ZE SPORTU.

Psy w yły przez dłuższy czas tak, że 
okręty omijały wyspę zdaleka aby 
nie słyszeć tego wycia. Niektóre 
zwierzęta próbowały przepłynąć mo­
rze i potonęły, inne rzucały się wza­
jemnie na siebie, aż wreszcie po kil­
ku tygodniach ostatni pies zdechł, 
a wyspa, pokryta kośćmi nieszczęśli 
wyoh zwierząt, otrzymała nazwę 
„Psiej wyspy**.

Ale to nie jest jedyna ponura 
tradyeda tej wyspy. Za Cesarstwa 
Bizantyjskiego stały tu klasztory, 
do których wysyłano skazańców, wy 
kłówszy im przedtem oczy. Jednym 
z takich skazańców był grecki mnich 
Michał Oxyta, syn ubogich ryba­
ków, który przez swoją uczcność 
wzniósł się aż do godności patrjar- 
chy, z której runął w przepaść potę­
pienia. Jako ślepiec zwykł był kłaść 
się na progu kościoła wyspy, aby po 
nim deptali mnisi za karę, że „po­
rzuciwszy życie proslacze, poważył 
się sięgnąć po zaszczyty**. Tradycją 
też owych czasów było, że kto 6ię 
dostał na wyspę Oxie, nigdy już z 
niej nie wraoaL

A,, Trocki wrócił!... Czyżby to 
miał być omen? — \  ‘

Pierwsze wyniki Makabjady.
Po uroezystem otwarciu Makabjady, 

które odbyło się w obecności przedsta­
wicieli korpusu dyplomatycznego, roz­
poczęły się pierwsze igrzy ska. Na pierw 
szy plan wysunięto zawoly bokserskie.

Pierwsza r u n d a  rozgrs v ek bokser­
skich: przyniosła szereg zwycięstw re­
prezentantom Polski.

W wadze muszej — Drkiewiez po_ 
konał egipcjanina Roberta

W wadze lekkiej — Bireuzweig po­
konał na punkty Landm ana (Pale3ty_ 
na).

Wysocki remisował z »gxpejaninem 
Hadżasejn, m ając nieznaczną przewa­
gę na punkty.

W walce: francuskiej K nrłand
m istrz Danji w wadzo let kiej, pokonał 

* m istrza Ą usjrji (łottUeba.
W  pierwszych, rozgrywkach pilkayr 

•kich. tydska v^prezentnry.nn •.

piłkarska walczyła z drużyną p iłkar­
ską Palestyny. Mecz mimo zarządzonej 
piętnastominutowej dogrywki zakoń­
czył się remisom 2:2 (0.01 Mecz prze­
rwano z powodu ciemności.

Bram ki dla polskiej reprezentacji 
uzyskali Zelinger i Erenfosrg. Następ­
nie odbyły się biegi, na iOf. m. z płot. 
kami, w których drugie miejsce zajęła 
Frciwaldówna (Polska).

"W biegu sztafetowym 3 na 1000 m ir. 
pierwsze miejsce zajęła reprezentacja 
Czechosłowacji, drugie AostrjL

W biegu rozstawnym 4 na 100 mtr. 
zwyciężyli nieraey, drug'*' miejsce za­
jęły  Stany Zjednoczone, trzecie P ale . 
styun.

W rzucie dyskiem zwyciężył amery- 
kanin Stiel wynikiem 48,23 mtr. Polski 
zawodnik Majorczyk miał wynik 36 
rą tr Zawothwn przyglądało. d*. około

HUMOR.
WAGA.

Żona.: — Roztyłam się bardzo. Ważę 
teraz 80 kilo.

Mąż: — Co? 80 kilo? To niemożliwe.
Zona: — Dopiero dziś się ważyłam.

, Mąż: — Gdzie?
Żona: — W naszym składzie na wa­

dze od węgła.
Mąż: — No, to co innego. Bądź spo­

kojna, ważysz tylko 50 kilo w takim  
razie.

CWANIAK.
Ogrodnik zastaje na gruszy małego 

Jaśka, syna kucharki.
— Aha, złapałem cię. łobuzie! — wo­

ła groźnie — rozprawimy się teraz... A 
co ty  tam  robisz?

— Ja?  nic. J a  tylke wieszam zpowro 
tem te kilka gruszek, które w iatr strącił

KOMBINATOR.
Nauczyciel; — Icek, ile masz nóg?
Icek: — Cztery.
— W stydź się, taki duży chłopak In ie  

wie, że ma dwie nogi?._
— Przepraszam  panu nauczycielowi 

— ja  myślałem, że mi pan chce podaro­
wać nowo buty, to ja wolałem odrazu 
dwie pary...

* PESYMISTA.
— Ojcze, powiedz mi, kogo nazywa­

my pesymistą?
— Tego, który z dwojga złego wy­

biera jedno. (Judge).
TEŻ SZTUKA.

— W idział pan w cy rsa  popisy fa­
kira, który na oczach widzów chowa do 
kieszeni małego Błonia?

— Eh, to głupstwo, widziałem wtzo. 
ra j lepszą sztukę mój znajomy sano­
wał do portfelu cały skład towarowy.

(Punch).
OSZCZĘDNI SZKOCI

— Czy Mac Carthy r-zpocząl już 
budowę swego garażu?

- -  Nie, przeczytał artykuł o wolno, 
m alarstwie, a teraz po3:; i-ruje wolno- 
mularza, któryby się podjął buaowy ga 
rażu. (Thaller)

20.000 widzów, którzy uważnie śledzili 
zmagania się zawodników

Zainteresowanie Makal jadą w sfe­
rach sportowych wzmaga s;ę coraz bar­
dziej.

ZAKOŃCZENIE TU R N IEJU  TEN I­
SOWEGO W CANNES.

W ostatnim dniu tu rn ie ju  tenisowe­
go w Cannos, Stolarow przegrał w pół­
finale z Rogersem 3:8, 4:6. Tłoczyński 
przegrał w drugim  półfinale z Hen- 
schem 5:7, 6:1, 5:7.

F inał w ygrał Rogers bijąc Henscha 
w pięciu setach. Jędrzejowska w fina­
le pań pokonana została przez Payot 
7:9, 5:7. F ina ł g ry  podwójnej wygrała 
para Aesehliman — Latań. P ara  J ę ­
drzejowska — Stolarow odpadła w pół­
finale.

GENERAŁ BADEN - POWELL 
W POLSCE.

W  siorpniu br. w Polsce na jeziorze 
Garczyńskiem i Charzykowskiem od­
będzie się wielki międzynarodowy 
zjazd-skautów wodnych, na który przy­
będą reprezentacje harcerzy tz całego 
świata. Również na zlot ma przybyć 
twórca skautingu, gen. Ba den - Powell, 
k tóry zabawi w Polsce prawdopodobnie 
od 10 do 15 sierpnia, n mianowicie: 
10 i 11 sierpnia pobyt Baden .  Powell a 
w Buczu.

12 sierpnia przyjęcie u wojewody 
Grażyńskiego w Katowicach.

13 sierpnia — pobyt Ua jeziorze Gar- 
czyaskiem n a  międzynarodowym zlocie 
skautów wodnych.

14 sierpnia —■ pebyt .w Gdyni lia mię 
dzynarodowych zawodach żeglarskich 
skautów wodnych.

REKORD ŚWIATOWY W BIEGU 
NA 449 Y. PRZEZ PLOTKI.

Ben Castman młody lekkoatleta ka. 
lifornijsV , student uniwersytetu S tan­
ford. ustanowił nowy wręcz fenomenal­
ny rekord w biegu na 440 y. z płotkami 
wynikiem 46,4 sek.

Dawny rekord w tej konkurencji 
wynosił 47 sek. Nikt od 82 łat me m ógł 
pobić tego rekordu aczkolwiek już ta ­
cy zawodnicy amerykańscy, jak  Mer© 
dith osiawali 47 sek. na 44̂  y.



MIESZKANIE
5-cio pokojowe z przynależnością, 
rai nboe?n«-mi, w centrum miasta 
Sosnowca przy ol. Małachowskie­
go, nadniące sic d'ą p.n lekarzy, 
adwokatów itp. może hvć wynaję­

te od 1. V I. I r
W arunki najmu według umo­

wy. Oferty kierować do Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Um y­
słowych w Króla wskioj TTucie. 
najpóźniaj do dnia Ti kwietnia 
1932 r.

I)K H H \H  llliM IM Z E N IA

POTRZEBNY fryzjer m?\ko  - damski 
z ondulae a na stały nroeent lub pen.
sja. Osuchowski, *  azy, _______ _____
PO SZUKUJE wykwoli "'litowanego on- 
dułatora (ke). Kielce Di-ża 18 leder- 
man.________________________________
ZASTĘPCĄ - agen^m może być każ. 
dy! Praca — zarobek dochody bardzo 
poważne! Praca Kulturalna w każdej 
miejscowości Polski! Żadsjcie prospek­
tów! Pisz zaraz: K ;eszoukowa Ericy-
klopedja Popularna" Kraków. Józefi- 
lów 10.

P R Z k JM F  panów do pokoju umeblows 
nego z oddzielnem we "fciem. ^wobod 
na 24.
U M E B IO H A N Y  pel.ćj odnaim ę iiue 
ligentnemu panu. Mościckiego 19 m. U  
parter ud 2 — 5.

POKÓJ Jineblowany do wynajęcia. So­
snowiec. Bracka , 2 -1 8

Kupno i sprzedaż

D U ŻY WYBÓR gotowych pasów dc 
elegancji i  lecznicze najnowsze fasony 
gorseletów i biustonoszy. ..Rozalia" So 
snowiec. Dęblińska 11. Urny zniżone.
O K A Z Y J N IE  sprzedam samochód o 
8obowy Forda na chodzie. Wiadomośt 
Piłsudskiego 54, TorLus.

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy"

Dziś prcmjera!

Żółta maskai i

W  rolach głównych: W A R W IC K  W ARD, S Z I’P IN O  
L A N E  1 DOROTA SEA NOM  BE.

Kino-Teatr

Victoir
dawniej

„WAWEL"
w  Sielcu 

obok kościoła 
T e l. 7 ÓD.

IR Ł A N D JA  CZCI PO LE G ŁYC H  PODCZAS W IE L K A N O C N Y C H  ROZRU-
śęiowym w. 191v» toku.

Wyświetla dziś w ie'ki dramat 
wojenny, nlcsamow’ta wojna wrogich obozów p. t:,

Zaklęty krąg
isfti-i W  roli głównej bohater powyższego filmu: 

R IC H A R D  D )X .

FTLTPO T U R A T I

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

rsy p sama i liczenia na maszynach ‘ffiSE*
nr7.vin,nifl (‘ndx’ftnniA fNAlirołsaisł I fnroAm Hondlawhcbprzyjmuje codz ennie Sekrctarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkows^egi, w Będzinie, ul. Sączewska 25.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadectwa w/g wzorn 

zatw. przez Min. Wyżu. Ł Ośw. Puol.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

Kino-Teatr
„PAŁACE

p/i.ś premjepa wielkiego filmu polskiego

LEGJON ULICY
dramat z życia gazeciarzy na bruku warszawskim.

W roi. gł.. Zosia Mirska Stefek Rogalski i  Jeż Kobusz,
D la młodzieży dozwolony.

Anons! Od poniedziałku 4 go kwietnia największy film  świata 
„ Ś W IA T !A  W IE IK IF .0 0  M IA S T A "

W  roi. głównej: Charlie Chaplin.

Nr. 89.

Dźwiękowe
KINO

MOMUS
Apaiatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

m  — —

Od ezwartkn 31 marca do niedzieli 3-go kwietnia b. r.
Największy dramat iwiaha 100 proc. film  śpiewno-dźwięk. p.t.

JEJ CHŁOPCZYK
Wstrząsająca tragedia na Gę miłości matki względem dziecka 
W  rolach głównych: M A R JA  SO N IA  oraz wszechświatowej 

sławy skrzypek JAROSŁAW KOCIAN.
Pocz. seansów w d. powszernie od g 6 w niedziele od g. 3 pp

Sh 8.

znaiuem uczczenia bohaterów, poległych w ruchu wolno­
ściowym o 1916 roku.

przywouca emigracji włoskiej, zmarł 
w włeJrn 75 lat. Turati byl jednym s
czołowych wrogów faszyzmu i ostatnio, 
ścigany przez władze zbiegł do Francji
nmKĘKBBUĘaĘBaĘĘĘUBĘĘKĘtĘ/SĘĘtM
B R Ą Ż IO E W IC Z  STEF 4 N zgubił ksią
żeczkę wojskową wydana przez P K tl.
Będzin. _________
NAW ROT K I W L A D Y S T IW  zgubił
portfel, fotografję, k“iażkc wojskową, 
wydaną przez P K U . Sosnowiec.
TCjMASZ DOROBiS? unieważnia zgu­
bione zaświadczenie zwolnienia z woj. 
ska wydaDO przez Powiatową Komendo
Uzupełnień Będzin  ■
ZG U BIO N O  pugilares, dokumenty, po­
twierdzenia skarbowe magistrackie, 
protest Kancka z Czeladzi na 100 zł., u- 
mowę Zalemana, których się unieważ­
nia. U“dzm. Małachowakiego 42. Sz.
Szpig, -  ______
W T e W A Ż N IA M  zgubioną książeczką 
wojskową wydaną, przez Powiatową 
Komendę Uzupełnień w Sosnowcu. M ar  
jan Januszko z Grodźea.

j j j j ||p M atrymonialne.

W A R S Z A W IA K  inteligentny, sympa­
tyczny, wykształcony pragnie poznaó 
przystojną panienkę 18 23 lat. Coł
matrymonialny. Zgłosz"n:*i wraz z fo_ 
tografją, której zwrot recze słowem ho­
noru do „Espresu" Sosnowiec pod „V' ar 
szawiak".

Z A G IN A Ł  rower nowy firm y Moszyń­
ski pomiędzy Konstantynowem a Po­
gonią. Proszę o zwrot Jo Policji w Po­
goni za wynagrodzeniem. 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  hike pod MUowi- 
cami przy kolei o przestrzeni 3 mórg na 
pasiwisks ua jeden rok Czeladź. Ry­
nek 13, Michalska.

Zgubione dokument,-1 
po 5 groszy za 1 wyraz.

N O W A K  STAN IS ! A W  zgubił książeez 
kę Kasy Chorych ur 1C68 wydaną w 
Dąbrowie.

K R U Ż E L  F R A N C IS ZE K  zgubił ksią i. 
kę Kasy Choryeh wydaną w Sosnow- 
c,u którą unieważnia.
L E S ZE K  M O N SIO R SK! zgubił legi­
tymację nr. 5271. wv.lana przez Wyzszą 
Szkołę Handlową w Warszawie, którą 
unieważnia.

ZA długi żony mojej Władysławy ze 
Strąków od dn. 28 TH. nie odpowia. 
dam i palcił nie będę. S+3idsław Oziem- 
bała. Będzin, Ksawerowa!:? 44 _____
ZA  długi żony mojej Heleny z Pasków 
nie odpowiadam i płacić nie będę. S’a- 
ńistaw ResÓł Kolonia Walcowni Re-
nard 6. __  _______
U N IE W A Ż N IA M  weksle 3 po SÓ0. 1 na 
100 zł. z moim podpisem, żyrem Stani, 
sława Żołny, które otrzymał Franci­
szek Staelia z Prze'ajk’ oświadczam 
przytem, iż po wypłaceniu powyższych 
weksli Stanisław Żołua drugi raz za­
ciągnął pożyczkę u Staęby bez mojej 
zgody Józef Żołna, Strzemieszyce.

W  północno brazj lijskiem mieście Bahia, olbrzymia winda twoizy jedyną 
komunikację miedzy dolną, a górną częścią miasta.

Dublin stanął pod

W IN D A . K TÓ R A  t.ĄG ZY D W IE  CZĘŚCI M IA S TA .

W ydaw ca: Helena Alonsiorska. Druk. ..Esorea Zagłębia*1 feiosnowiec. ul. Teatralna l  teł. 4-J4. B edaktor odp.: Józef OsfeółskL


